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Bokserzy Legii mistrzami Warszawy 
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Finał turnieju o puchar P. Prezydenta R. P. 


Wielki 


WARSZAWA, 14.X1. Śląsk — Kra- 
ków 5:1 (2:0). Finał Pucharu Polski. 
Bramki zdobyłi: Cebula, Wiechoczek. | 


Cebula, Bator, God,  Wiechoczek. | 
Sędzia p. Kafliński Widzów  około| 
1300 osób. 


Śląsk: Zdebiok, Micha!ski, aeai 
Wakts, Piec IL Dytko, Piec I, Wiecho- | 
czek, Ghd, Cebula, Więcek. 

Kraków: Komper. Mróz, Quzda, Bro” 
rek, Dzierwa, Haliszka, Antosiewicz. 
rawczyk, Kasina, Kochański, Bator. 


* 


Packar Polski of.arowany rzez | 
P. fFrezydenta R. P. zdobyty został 
» dragim roku konkurencji przez Śląsk. | 
Zeszierocmy zdobywca —. Kraków mj 
wweałal tym razem skapitulować w fi- 
naic 

l nie mogto się stać maczej, skoro 
% pope śląskim widnieje aż 5 na-| 
zwjsk SPrezentantów Polski, a reszta, „4 
wę ustypowala glośnym jut kolegom." fi 
Chcemy PTZEZ to powiedzieć, tł rzecz | 
siest potwierdziła w stu procentach 
woretyczne przewiduwania. 

Rzeczywistość tę streścić można 
ogó ie: sk jest dzić twierdzą pil- 
kargtwa polskiego i zagarnął prymat 
dlusie lata piastowany przez Kraków. 
Dafa temu świadectwo dzisiejsza de-| 


wonstracia piłki nożnej na stadio-! Cracovii I Wisły, lecz właśnie dęta 


pi i row który dzielil dwie walczące drużyny 
ie Wojska Polskiego przepro „load > Urs 
w. dobitnie o dzisiejszej przewadze Šla- 
| zaków. 4 
| Zasłużone zwycięstwo 
| Wygrał: oni — jak się to mówi 
| w cuglach. Wynik 5:1. nie był absolut- 
|nie zbyt wysoki. Śląsk panował bo- 
wiem po przerwie w tak decydujący 
sposób na boisku, że raczej mówić 
| wtedy można było o niewyzyskaniu tel | 
przewagi cyfrowc. Możliwośc. drze' | 
|miące w ataku prowadzonym Przez 
Goda ujawniły się jaskrawo, gdy na 
jedyną straconą bramkę Śląsk zareago- 
wal błyskawiczną ripostą, w tej samei 
minucie podwyższając wynik, 

Ów zryw podkreśa najbardzie} cha- 
rakterystyczną cechę ogólną gry Śla- 
| zaków: szybki start, momentalna reak- 
cja. Tym dominowali oni nad przeciw- 
| nikiem. ; 
| Kraków nie gral orzecież źle. Było | 
i tam duże zrozumienie zespołowe, by- 


p'zee zespó! bez udziału graczy Ruchu 
1A. K S. Nie zapominamy a tym, że 
Kraków stanął również bez ligowców 


__|chwiłam. temperament, w najlepszym 


PRZY 


WIECHOCZEK STRZELA 2-GAĄ BRAMKĘ DLA ŚLĄSKA 
w finalowym meczu o Puchar Polski, 


styczności | płynności akcji widzianej 
u śiązaków. Dobra szkoła krakowska 
nie ujawniala specyficznego zami- 
łowania dc „nagrania się", którą rte- 
prezentowali przeciwnicy. Ponosił ich 


my — brakło w tym wszystkim TA 
| 


zresztą sensie. Walczyli z zaciętością, 
a jednak nie przekroczyli ram lojal- 
ności, Ileż to razy widzieliśmy „skoki 
w dal“ nad leżącym z piłką bramka- 
rzem Krakowa byle go nie zaczepić! 

Taki był duch walki, Jej poziom 
sportowy nie odbiegał również od tego. 
ślązacy stosowali wszystkie najbardziej 
nowoczesne zdobycze Sty!u akcji za- 
czepnej, zależnie od okoliczności , dla 
tego zepchnęli wreszcie rywali do ea 
fensywy, chociaż początkowo Kraków 
miał nawet niejaką przewagę. Stop- 
niała ona zupelnie, gdy rozgrzali Się 
na dobrze Piec II i God. a wiemy co 
zależy od formy Środka pomocy i na- 
padu! 


Zdobywcy pucharu 


Ba) 


lał się prawie z pilką. Był w ataku, 
był pod własną bramką, odbierał 90 
proc. podań idących środkiem, słowem 
panował na boisku. Na wysokości jego 


dzień piłkarzy Wisł 


Juniorzy zdobywają mistrzostwo Polski, ligowcy biją A.K.S. 5:2 


innych zalet nie stoi jednak przekazy- | 


| wanie piłki partnerom. | 
God. początkowo ciężki i mało zwrot | 


ny. również rozegrał się w drugiej po- 
łowie. Szedł on niby tank miażdżący 
przeszkody, ale nie zapommnał i o wy- 
syłaniu w bój kolegów. 

Wiechoczek t Piec I ustępowali — 
jake para — Cebuli i Więckowi. Ma- 
tego łącznika Ruchu możnaby nazwać 
specjalistę od okazji gdy bramkarz 
niepewnie chwyta piłkę. Wtedy Wie- 
choczek jest zawsze na posterunku. Do 
strzałów nie pali się jednak, woli po- 
dać od razu piłkę, bez prowadzenia. 
Zapewne nakazał mu tak „papo“ Pete- 
rek. W sumie Wiechoczek jest jeszcze 
tyiko dobrym materialem, 

Piec I nie osiągnął formy z najlep- 
szych swych meczów  reprezentacyj- 
nych, lecz parokrotnie błysnął moż!|- 


zdobyli w Biegn Narodowym na przełaj |ty klasyczne podania prostopadłe, da- Pw | wościami biegu i strzału, które 2 lata te 

nagrody specjalne Expressu Porannego | iekie wystawianie skrzydeł, dobra, Po przerwie Piecyk (piszemy tak w mu złednąły mu nazwę talentu i dały 
ł Dzień Dobry. technika. niezły strzał. Ale — pow':e-: odróżnieniu do starszego brata) nie Mi= |miejsce w tamie Polski. 

= — a —- 7 Cebula. najruchliwszy z piatki, to 


ok 


ŚLAZACY 


Í 


ZDOBYLI PUCHAR PANA PREZYDENTA 
bijąc Kraków 5:1; (stoją) Zdeblok, Piec II, Dytko, Michalski, Wiechoczek, 


Kinowski, Cebula, 


God; (klęczą): Piec I, rez. bramkarz. Więcek i Waluś, 


coś z Wilimowskiego, coś z... Kulli. Nie 
dorósł darem wrodzonym taleatu do 
pierwszego, ale zalety drugiego pôd- 
niósł do apogeum. Gracz bardzo war- 
tościowy. 

Więcek — nie ustępował renomowa- 
nemu koledze z prawego skrzydła, a 
dzięki zrozumieniu się z Cebulą two- 
rzył z nim bardzo niebezpieczną parę. 

W. pomocy cały czas pracował jed- 
nolice Dytko, zmieniony nie do pozna- 
nia przez... łysą głowę. Grał tak, jak 
ostatnio w reprezentacji. a przeciwni- 
ków miał przecież słabszych. Efekt — 
wiadomy. Drugi boczny — Waluś nie 
wybił se w tym komplecie in minus, 
To iuż mówi za siebie. O Piecu II pi- 
saliśmy wyżej. 

Michalski i Kinowski, wraz ze Zdeb- 
lokiem stworzył: trio zgodne i dosta- 
tecznie pewnie, aby sparaiżować zaku- 
sy ofensywne Krakowa. Michalski im- 
ponował wykopem a la Martyna, Ki- 


e" mzwrw "Wy „A AAC 
Nasz nowy 
konkurs 


Szczegóły na stronie 4-el. 


| 


| go zresztą uczestnika finału zeszłorocz 


GRATULACJE ZWYCIĘZCOM 


Po zdobyciu mistrz. Polski juniorom Wisly gratulował sukcesu 
preżes PZPN-u płk. Glabisz. 


nowski spokołną interwencją | poda- | robinsonuje, a Wiechoczek korzysta z 
niami (nabytymi w roli śr. pomocy). a! okazji by zaiależć się wcześniej przy 


Zdeblok — techr.cznie niezawodnym i piłce 2:0 (Moment ten uwidoczmony 
chwytem piłki. | lest na zdjęciu), 
A Kraków... (PO PRZERWIE) 


Kraków miał najlepszego gracza w 14 min. serię passingów inicjnie God. 
osobie Krawczyka (Tarnowia), jedyne-| zmienia się z Cebuią najpierw skośnie, 
a potem prostopad!e, wreszcie wysta- 
wla go na kilka metrów przed bramką. 
Cebula jest na miejscu į znajduje lerkę 
między niezdecydowanym bramkarzem 
i obrońcą, 3:0. 

17 mìn.. strzał Krawczyka odbija z 
trudem bramkarz, padaląc jednak. PW- 
ka wędruje między nogami tuż przed 
pustą bramką. wreszcie lokuie ją w 


nego w Poznaniu. Niezły był Bator na 
skrzydie i Bróżek w pomocy. Sztyw- 
ność pary obrońców i nerwowość bram 
karza ułatwiła wielce zadanie Slaza-. 
kom. i 
Jako całość, Kraków nie grał jednak 
gorzej niż przed rokiem, w finale po- 
anańskim, chociaż tam broniło jego, 
barw aż do 9-ciu piłkarzy Cracovii, È 
dzisiejszego mistrza Ligi. To jest naj. | 'atce Bator. 3:1. 
lepszym dowodem, iż postęp w piłkar- 18 min, od środki prowadzi atak 
stwie jest udziałem nie tylko okręgu | God, podaje W;ectoczkowi, ten znowu 
śląskiego. Godowt następuje dribling, zmylenie 
Jak padły bramki? = Ra) i szpic w róg, nie do 
22 min, Waluś wystawia Pieca I, ten | O9TOny. 4:1. ; 
biegnie na skos ku bramce, podaje pól-| 27 min., koncertowa akcja całego na- 
<ómie, obrońca stara się wybić na padu Śląska kończy se biegiem Goda 
rów, lecz uprzedza go o centymetr Ce- || klasycznym podaniem do wolnego 
oula | pakuje piłkę do siatki. Obydwaj | Wiechoczka. Ten spokojnie stopuje -t 
padalą przy tym na ziemię i pozstale strzela z paru metrów bombe. 5:1. 
wrażenie bramki samobójczej. 1:0, Sędzia p. Kafliński prowadził zawo- 
43 min., sędzia daje rzut wolay, me- | dy, chwieimie i myli} się w orzecze- 
słusznie w stronę Krakowa; strzela | niach, 
Michalski, poprawia Cebu'a, bramkarz 


M. Strzelecki. 


DRUŻYNA BOKSERÓW LEGII 
która w decydującym momencie pokonała Okęcie, odbierając ta- 


brycznemu zespołowi tytuł mistrza okręgu. Stoją od lewej: se- 
kundant Wrzosek, Mizerski, Doroba I, Doroba ll, Przewódzki. 
Rybik, Teddy i Baśkiewicz. 


R 


RZEGLAD SPORTOWY Poniedzialek, 15 listopada 1937 r, 


Próbny bilans 


Po zamknięciu ligowego sezonu 


Skończyła się gra, opadła zaslona. 


AKS. w ostatniej chwili się załamał. strzowi w dniu 


Mistrzostwa Ligi za r, 1937 przeszly do Fzkt ten bynajmniej go nie dyskredyiu 


annałów. Przyniosły, jak i wszystkie 
porrzednie, wiele radości i smutków, 
chwił uniesienia i rozwianych nadziel. 


Rysem charakterystycznym tegorocz| 


nych mistrzostw, to walka o prymat dru 
żyn, które przed rokiem jeszcze znaje 
dowały się w klasie niższej. 
dywania nasze, 
dwunastoma misiącam: okazały sięc traf 
ne. Cracovia i AKS stały się dobrym 
nahytkiem w czołowej polskiej klasie 
niłkarskiel, 
wy materiał, o szereg cennych walo- 
rów. które przyczyniły się wainie do 
podniesienia ogólnego poziomu. 


kowskiego, o świetnych tradycjach i 
wielkich zasługach. Toteż z przyjem- 
noścą składamy na tym miejscu Craco- 
vii, cieszącej się syinpatiami w calym 
Xraju. serdeczne gratulacje i życzenia 
da'szej owocnej pracy. 


Slowa penego uznania należą stę jed 
Rak również jej zaciętemu adwersarzo- 
wi, Amatorskiemu Klubowi Sportowe- 
mu z Chorzowa. Młoda drużyna śląska 
spisała się lepiej, niż można było ocze- 
kiwać. W ciągu dlugiej kampanii mi- 
strzowskiej potrafiła utrzymać się na 
czeie. Mimo braku doświudczeń i ruty 
ny, dzięki obrzymiej ambiciji, zacięto- 
ści, wielkim umejętnościom piłkarskim, | 
a w niemałej mierze į wysokim war- 
tościom morainym, potrafili chorzowia 
nie zdystansować przeciwników o star- 
szej tradycji. potrafiii wywalczyć sobie 
mie tylko dobrą pozycię, ale i pełne uz- 
nanie szerokich kót sportowych. 


„czenia będą doskonałą szkołą 


Przewi-i rokrotny mistrz Polski — Ruch. 
wypowiedziane przed! 


Wzbozaciły ja o wartościo, 
| gwiazdę j walczył! To też staremu mi 


Poiedynek miedzy Cracovią ! AKS | 
zakończył się zwycięstwem klubu kraj 


ie. 


która w przyszłości pozwoli z jeszcze 


Wierzymy, że tegoroczne doświad 
hartu, 


iepszym skutkiem ubiegać się o naje 


wyższe godności. 


Na trzecim miejscu znalazł się cai 

ic 
nie trwa wiecznie, dlatego też musiała 
nastąrić chwila, w której trzeba hviw 
rozstać się z zaszczytami. Nie mniej 
jednak Ruch zeszedł z po'a z honorem. 
Do ostatniej chwili wierzył w Swą 


intronizacji następcy 
naieżą się również słowa uznania. | 
Warta i Wisła okazały się drużyna-, 
mi. na których można polegać. Zabra- 
kło in wprawdzie sił, by odegrać decy- 
duiacą rolę. jednak nigdy nis zeszły 
poniżej dopuszczalnego poziom. 
Pogoń przeżywała tragiczne chwi:e. 


tej pracy, która zapobiegiaby w przy- 
szłości podobnym sytuacjom. 
Warszawianka początkowo 0 wiel 
kich ambicjach, nagle obniżyła swe lo- 
ty. Drużyna. która marzyła o wielkiej 
sławie skończyła karierę na siódmej po 


|zycji. Jest to źle, gdy zważy się wkła 


dy energii, iakich nie szczędzono, byle 


Nr 91 


Nowy triumf Krakowa 


Ślązacy załaniują się po przerwie 


KRAKÓW. 14.11. — Tel. własny.— |grając przez cały rok są oswoleni «= 
; Wisła —-AKS 5:2 (1:0). Bramkami po- tego rodzaju przeciwnościami. 


dzielili się Łyko, Wostal, Artur, Po- 


Walka przy szalejącei Śnieżycy win: 


grodziński, Piomtiek, jedna samobójcza. ną była stworzyć lepsze warunki dla 


Sędzia p. Kurcweil ze Lwowa. 
dzów ok. 3 tys. 

ı Wisła: Madejski; Szumilas, Sitko, 
Kotlarczyk,  Uierczyński, Jezierski; 


Czterokrotny mistrz Polski znajdował utrzymać jedynego reprezentanta War- tlabowski, Gracz, Artur, Ogrodziński, 


Się niema] do końca rozgrywek naa 
krawędzią przepaści. Stara ambicja 
„poganiacka* į lwowska  zaciętość o- 
chrcaiły jedynie drużynę ligową Ma'o-| 
po'ski Wschodniej przed tragicznym 10- 
sem. Ciężki rok będzie zapewne nau- | 
ką na przyszłość i bodźcem do WINA | 


Ruch dokoła Słoty 


Nowe pole do popisu 


dia giłkarskich sędziów śledczych 


SOSNOWIEC. 13.X1. 


Lotem b'yska- aim, obiecując temu graczowi posadę! 
wicy rozeszła się po Zagłębiu Dzbrow- z pensją 400— z! miesięcznie (dotych- | p 
skim wieść o nowej aferze. której giów | czas Słota zarabia 160.— w Elextrow= l p 
nymi bohaterami ma'a być opiekun je- ni Zagł<biowskiej). 


W dalszych per 


dcaastki ligowej Ruchu, p. Gettler i naj traktacjach, p. Gettler mial nawet wy” 
lepszy gracz tutejszej Unii, Słota. We- razić gotowość odstzpienia Unii — Pe- 


dług rełacył S. T. S. Unia i prasy Zza- 
głębiowskiej oraz śŚlaskiej, która w 
związku z ujawnioną aferą bje na a- 
larm, cała Sprawa przedstawia S:ę na- 
stępująco. Słota, kierownik naradu 
czoiowego klubu gi ZOZPN-'u wpadł 
dawno „w oko“ p. Geitiercwi który 
z okazji zawodów Ruch — Repr. Z. 0. 
Z. P. N. pragnął zrealizować swe plany. 
Oriekin Ruchu miał pertraktować ze 
Slota napierw na boisku, po tym po za 


Z teki „sukcesów“ stolicy 


Warszawa przegrywa z Łodzią 1:4 


ŁóDŹ — WARSZAWA 4:1 (2:0). Pierwszy I 
mecz z nowej serii o puchar „Republik. 
Bramki zdobyli: Król (2), Lewandowski, Pij | 
| Smoczek. Sbdaia p. Lange. W-dzów A 
osób. 

Warszawa: jachimek, Martyna — Joksz, So 
chan — Nytz — Odrowąż, Wesołowsk —dwię- | 
(Giedrewicz) — Smoczek — Kn olr — Pli- ; 


Łódź: Janiszewski, Karas!zk — Gatecki, Ta- 
Gcusiewicz — Pegza 1! — Now szewsk , Miller ! 
— Pij (Labczyćski) — Lewandowski — Kodel- 
ski — Król. | 

Przejmujące do szpku %ości zimno, błoto 
na boisku oraz deszcz w drugiej połowie — 
ote warunki, w jakich trzeba było grać. 

Nieoczekiwan:eswysokie zwyc.ęstwo Oodn:o- 
sła jedenastka łódzka, choć pod wieloma 
wzgledami ustępowala ona przeciwnikowi. 
Warszawa mala lepszy atak, w poin grała 
wesie dobrze, zawodziła jednak sirzałowo, 
stąd tyko jedna bramka na jej konc'e, którą 
zapisać należy na „dobro'* Galeck:ego. 

Atak Łodzi byt znów najełabezą formacją 


rych. 


. dreżyny, ale grał grzebojowo i wykorzystał 


wszystkie szanse. Piękne swe Zwyc ęstwo Za- 
wńdzięcza też Lódź trójce obronnej, która by- 
ła murem nie do przebyca. Mimo wszystko 
wymik nie jest wykladnikem sil; zwycięstwo 
należało s:ę raczej drużynie stołecznej, a z 


strony zadowolone. 

Wskutek ciężkch warunków poziom meczu 
nie byt co prawda reprczenacyjny, ale zada- 
wałaiający. Od pierwszej chwlii zaznaczyła 
się wyraźna przewaga gości, którzy lepiej ra- | 
dzili sobie z śl sk'm terenem. Ładne zogrzania | 
Smoczka marnowali jego partnerzy, łub też | 
akcje rozbijaty się o przytomnego Janiszew- 
skego w bramce alho świetnie dysponowaną 
żelaznę oBronę Karssiak — (iałeckł. 

Powoli ł łodzianie dochodzą do głosu: jed- | 
na z skcyj kończy sie niespodziewaną bram- ! 
ką, strzeloną przez Pija. W dalszym ciągu ` 
przeważa Warszawa, ale odziane zdobywa- 


ja drugą bramkę. Autorem jej jest w 34 m. 
Lewandowski. Po zmian e stron, już w 5 mn. 
Smoczok z winy Gałeckiego zdobywa zbliska 
bramkę dia gości. Zanosi sę na wyrównane, 
ale powoil in'cjatywę przejmują łodzianie, 
lansując skrzydła, z których Król okazuje się 
w dobrej formie. On też zdobywa dwie dal- 
sze bramki. 

Z druż tódzkiej wyróżnić należy trójkę 
obronną Í Króla. Z zespołu warszawskiego na 
uwagę zastuęują Pirych | Knioła w ataku, 
oraz Nytz, me tylko do przerwy. 

Zawody prowadzł bardzo dobrze p. Lange. 
Dzęki zwyc'ęstwu Łódź zdobyła na rok nowy 
puchar krysztalowy, 


| 


terka i Badury (!), przy czym jednak 
obaj ci gracze nic nie wiedzą o tych 
pertraktacjach, 

Sprawa wydała się jednak szybko. 
a zanterpelowany w tej materii Słota 
n.e przeczy! niczemu. Mając więc at- 


gumenty w ręku, a po części į pod pre” ? 


sją oburzcnej opinii, zarząd „Laii* wy- 
gotował odpowiednie dcniesienie na P. 
Gettlera. Oskarżenie to popiera Zzgł.; 
OZPN! 
więc musiała zająć się „jeszcze jedną 
„nieprzyjemna“ aferą, tym bardziej — ! 
jak donoszą głosy prasy — że jakieś! 
osoby kaperulą i reprezentacy nego Ka 
mocn'ka Klcca (RKS. Zagłębie Dąb:o- 
wa Górnicza), do K. S. Ruch! 


Jaki będzie epilog całej te] historii, 


na razie nie wiadomo. Zagłębie czeka] „, 
jednak z niebywałym zainteresowaniem | warta 4 


dalszego rozwoju wypadków, których 
kulisy przedstawiać się mają wrecz 
sensacyjniel | 
Jednak dia samej sprawy jest nie-- 
zmiernie ciekawe. że Słota wypierać 
šię będzie początkowych zeznań; w, 
rozmowie z naszym współpracowni= 
to on zgłosił się wpierw do Ruchu...! 
(hr) 


Naczelna magistratura będzie! 


Szuwy na odpowiednim szczebiu. Mo- 
gło jednak być też į znacznie gorzen 
był bowiem okres, w którym Warsza- 
wianka staczała sję nieuchronnie ku nt- 
zinom! 

Łódzki K'ub Sportowy odegrał obok 
Pogoni i Garbarni rolę kopciuszka. Na- 
kladem chwalebnej ofiarności uchronio- 
no się przed najgorszym. 

Ciężki los spotkał Garbarnię! Pamię- 
tamy ją młodą. dumną kroczącą wspa 
niałym pędem z klasy A aż do najwyż 
szych szczytów. Przed dwoma laty na 
s*ąpil okres krytyczny: Zdawało stę. 
że został on przełamany w ubiegłym 
sezonie, W rzeczywistości nie udało 
się całkowicie go opanować į dziś wy- 
uchł w jeszcze ostrzejszej formie. Gar 
arna opuszcza Ligę! Jakie beda ie! 
dalsze losy — na to trudno dać odpo- 
wiedź. Dotychczasowe doświadczenia 
uczą, że tylko kluby o bardzo silnych 
podstawach wmiały wyratować się z to 
ni niższych klas į powrócić do dawne- 
go znaczenia, Czy dokona tego Gar! 
barnia P... 


À P ger st. pkt. st. br 
1. Cracovia 18 25:10 43:16 
2: A K S. 18 24:12 37:22 
3. Ruch 18 23:13 45:29 
4. Warta 18 20:16 40:33 
5. Wisla 18 19:17 36:23 
6. Pogoń 18 19:17 25:23 
7. Warszawianka 18 18:18 34:44 
8.Ł. K. S. 13 16:20 36:39 
9. Garbarnia 18 15:21 25:33 
10. Dąb 18 0:36 0:54 
14 m 


Łyku. 

AKS: Mrugala; Knas, Stolarczyk: 
Bendkowski, Kuchta, Skrzypiec; Ba- 
„ryła. Piontek, Wostal. Pytel, Spodzieja. 
: Ostatni akt kampanii ligowej mamy 
już za sobą. Na boisku Wisły rozstrzy- 
gnęły się definitywnie losy mistrzostw. 
Faktem stał się awans Wisły o dwa 
szczeble. Ale prócz tego zadokumen- 
towano coś, co nie jest wprawdzie ob- 
jęte prawidłami i cyframi, ale wynika 
z faktycznego stanu. Piłkarstwo kra- 
kowskie wróciło na swą czołową po- 
zycję, z której na czas jakiś usunęły go 
zastępy Śląskie. 


„Przeprowadzamy dowód 


| Do twierdzenia tego uprawnia mie 
tylko zdobycie mistrzostwa przez Cra- 
covię, nie tylko zdecydowana wygra- 


| 
| 


Wi- silniejszych i szybszych chorzowian 


niż dla drobnych fizycznie krakowian 
Jeśli mmo to gospodarze wyszli z 
wałki zdecydowanie zwycięsko, kę 
mimo wszystko przeważali bezapelu 
cylnie, świadczy to o sprawiedliwym 
układzie miejsc na szczycie tabeli. 

Niemożliwe, a jednak... 


TYła trzeźwego obserwatora nie uie- 
gaio wątpliwości, że 11 bramek, po- 
t'<ebnych AKS-owi do zdobycia ml: 
strzostwa nie leży w sferze - normal- 
nych możliwości. Byłoby naiwnością 
snucie jakichkolwiek w tym kierunku 
domysłów. Mimo to jednak*na począt 
ku unosił się nad -boiskiem duch nie- 
pewności. 

Zwolennicy Ćracavli drżeli na myśl 
czy nie zdarzy silę jakiś nieszczęśli- 
wy wypadek, czy nie posyplą się nie- 
szczęsne bramki. Tok wypadków roz- 
wiał jednak wszedkie obawy. 


Korzystna zamiana 
Gospodarze zmienili po przerwie sv- 


s 


na z Ruchem, ale i dzisiejszy mecz stem gry, opanowali boisko i w ade- 


Wisły i jego wynik. Sposób w jaki Wi-  cydowany sposób zal 
się z jednostką cho- przewagę cyfrową. Wisła b 


sła rozprawiła 


zasewnili sobie 
yłaby od 


rzowską nie pozostawia żadnych wąt- razu zadokumentowała 'swą wyższość 


pliwości, że właśnie Cracovia jest 
lepsza od Ślązaków i ona zasłużyła 


poziomem i stylem na tytuł mistrzow- banym śniegiem po kostki 


ski. a również i Wisła w pelni sil lep- 
sza jest niż 

Na wstępie zaznaczyć wypada, 
warunki 


Ślązacy w chwili obecnej. | ziemną co oczywiście kończyło się bez 
że efektu. Szczególnie Qracz celawał 


terenowe | atmosferyczne jtych próbach. Wystarczyło zmienić po 


gdyby nie błędny system, jaki począt- 
kowo zastosowała. Na boisku zasy» 
usilował 


atak jej prowadzić grę krótka, przy- 
Ww 


stwarzały handicap na korzyść AKS.|pauzie metodę, zagrać parę razy lot- 


Boisko, pokryte grubą warstwą śŚnie-|nymi skrzydłami, 


gu, bylo dla krakow!an czymś nieco- 
dziennym, podczas gdy chorzowianie 


Porażka Warty w Toruniu 


Ń, 14.11. 

irta (Poznań) 3:2 (3; 
p karski, rozegrany dz. 
w Torunu, zakończył s:ę zlewanym 
zwycięstwem Gryfu w stosunku 3:2. Waria 
wystąpiła w składzie normalnym, tylko bez 
Krysk.ewicza i Scherfkego. Drużyna toruń- 
ska wyszła na bosko również w składzie 
zwykłym, lecz z bramkarzem drużyny junio- 
rów, Budzińsk m. 

Spotkanie rozegrano na dość śliskim bol- 
sku. Gryf wygrał zsstużenie, mając pod wzgię 


kiem gracz ten bowiem oświadczył, ŻE dem ambicii i dyspozycji strzatowej przewa- 


ge nad nieżle taktycznie grającą drużyną po- 
znańską. Warta jako całość reprezentowała 
się newiele gorzej od drużyny toruńskiej, a 


Na boiskach okręgów 


LIGA ŚLĄSKA 
KATOWICE, 14.1]. — Tel wł. — W mi- 


strzostwach Igi Kięricej rozegrano tyko dwa | dowe z 
mecze. Slavia z Rudy zrem.sowała w Kato- | cęestwo w stosunku 6:2 (1:0). Bramki dia Ru- 


wyniku rem'aowego byłyby z pewnoścą obie | „„czeh zé Słowianem 1:1 (1:0). W Chorzowie | chu uzysktay Wodarz í Wil mowski po 3. Wi- 


zcepót Azotu pokonał 06 Kaowice w stosumitn 
3:0 (0:0). 

Przypsdające na dzień dzisiejszy mecze 'n- 
nych drużyn, zostaly przesunigie na teren 
późniejszy, gdyż narepsi zawodnicy immych 
krabów walczyjj w Warszaw:e z (cprezenia- 
eją Krakowa. 

W mistrzostwach klasy A na uwagę zasti- 
gola wynk!: Naprzód (Ruda) — Zgoda (B el- 
szowec) 3:2. Stad'on (Mkoiów) — Koteju- 
we PW 6:2. W meczu towarzyskm Policyjny 
KS ezyskat mespodzewane zwycięstwo nad 
ekaszowym Dębem 2:1 (0:0). 


Meldunki 


SZKOCJA — IRLANDIA 1:1 | 
W mem międzypaństwowym w. 
Aberdeen Szkocja zrem.sowałą tylko Z 
Irlandią, w której barwach grafi niemal 
sami zawodowcy angielscy. „Doherty | 
zdobył prowadzenie dia Irlandii przed 
przerwą wyrównał Smith. 
PUCHAR NIEMIEC ! 
Berlin, 14. 11. Tel. wł, Ćwierćfinały | 
pucharu Tschammera przyniosły wy- 
niki oczekowane: Fortuna  (Duessel- 
dorf) pobiła Harthę 4:1, Dresdner SC 
V. f. B. Stuttgart 3:1 (Rochard Hoff-| 
man znów strzelił dwie wspaniałe | 
barr), Schalke z trudem pobił BSV | 
92 w stosunku 3:1, wreszcie Waldhof | 
wygral z Borussia (Dortmund) 4:3. 


KUKULJEVIC W INDIACH 


ze świata 


PORAŻKA CZECHÓW. 

Mecz tenisowy Anglia — Czechosło- 
wacja w Torquay wygrali Anglicy 5,1. 
Jedyny punkt zdobył Hecht, bjąc Lee 
6:3 6:3. Inne wyniki Austin — Celnar 
8:6, 6:1: Sharpe — Siba 3:6, 6:4. 6:1; 
Wilde — Caska 6:3, 6:2 Wilde, Butler 
— Cejnar, Siba 7:5, 7:5; Hughes, Lee— 
Hecht, Caska 7:5. 6:4. 

REKORD PŁYWACKI ŚWIATA 


0 
I 


Elam'etrzowski zespół Rucha gożot w M$s" 
słow'each, gdzie rozegrał zawody propagan- 
tamtejszym 06 odnosząc latwe zwy- 


dzów około 'SWĄCA. 
LIGA LWOWSKĄ 

Lwów, 14.11. — Tei, wt. — W miedziele 
zakończyty się we Lwowie jesienne m Strzo- 
Siwa Lgi okręgowej. Tytut metrza jesienne- 
go zdobyła Połona, os ęgając w 13 grach 21 
punktów. Wicemetrzem zostali Czarni, trze- 
ce mejscc zajęła Ubrana przed Resovią. 

Przebeg dzisiejszych rozgrywek byt nastę- 
pujący: Czarni — Lecha 1:1 (1:1). Prowadzc- 
me dia Czarnych zdobył Adamowicz, wyrów» 
nat cię Lechii Kozak z karnego. Mecz tea | 
cczcegrano w bardzo dężkch warunkach tr- 
renowych, na grząskim bo stou, 


Mistrzem _ jesiennym Ligi warszawskiej 
okręgowej WÓZPN został Fort Bema, który 
na 11 ger zdobył 18 pkt. przed Okęciem 
16 pkt. 

FORT BEMA — QGRANAT 1:0 (1:0). Fort 
Bema zapewnł sobie perwsze miejsce w ta- 
beli. Jedyną i zwycięską bramkę strzelił Pa- 
clorek. Sędziował p. Nowakowsk', 

OKĘCIE — O 0:0. Gra na ogół rów- 
norzędna, jednak z lekką przewagą Okęcia. 
Brama strzelona prawidlowo przez Zoroję 
nie została uznana przez sędziego. 


PWATT — HURAGAN 4:1 (1:0). Nie po 
wiodło sę drużynie  wołom ńskiej na bolska 
AZS-u w Parku Paderewsk'ego. PWATT oks- 
zał sę jednak drużyną technicznie bezwzględ- 
nie iepszą i mimo ślisk:'ego terenu, górował 
wyraźnie. 

w druglej połowe PWAT nadał takie tem- 


Gryf wygrywa w stosunku 3:2 


| decyzji strzalowej. 
wartą rozpoczęła zawody wcnie dobrze, 
to już wina ataku, który grzeszy! brakiem 


| szybko teren aż do pola karnego. Tu nieste- 
i ty kończyły się ich zagrana. W a po- 
et więcej 


low e Waria gra'a lepiej i mata naw 


dla Gryfm, który nie wykorzystał w 19-ej min. 
karnego, a stracił bramkę w 35 mnuce po 
słabym strzale Szwarca ze skrzydła. 


s 

Gryf w sumie miat więcej z gry, atak jego 
by? grożn'ejszy. Na pierwszy pian wybijał sę 
w nim juniorek Ochocki i Kamiński, który 
speln al pożyteczną rolę łączn ka między po- 
mocą a atakiem. Pomoc grała w pierwszej 
połowie bez zarzutu. Podobał nam sę je- 
ziorski na lewej, aczkotw ek jego partnerzy 
ze środka I z prawej strony stah również na 
wysokość! zadania. Obrona wraz z bramka- 
rzem, juniorkiem Budzińsk m, miala też nie 
pewne momenty. 


Po przeć wnej stronie nmajstabsrą czeżcą Wala radość. Sąsiad nasz notuje w tym 
był atak, który grał z wiekim rozmachem. momencie, 


lecz brak mu było dtcyzji pod bramką. Po- 
moc grała na swym poziomie. Trio obronne 
wypadło dość dobrze. 


Pierwszą bramkę wzyskat dla Gryfu w 11 
min. Wierzelewsk'; pomoenk Jeziorski wy- 
puszcza skrzydlowego Ochock'cgo, ten po- 
daje do łączn:ka, który strzela, Fontow cz w 
ostatniej chwili dochodzi 
Wierzelewski i wcuchronnym strzałem zdo- 
bywa pierwszą bramkę. W 19 min. Gryf nie 
wykorzystał karnego. W 21 mn. po 
sieniu piłki na lewe skrzydło Ochocki biegnie 
iz płką pod bramkę I piaskim strzałem umie- 
szcza ją w Satce. W 25 min. bramkę dia 


odb ja, do piiki 


ataku Gryt zdobywa w 43 min. trzecią bram- 


|ke z przytomnego strzału Wierzelewskiego. | jeszcze 


A warunkach 


by zdobyć od razu 
przewagę. 


Jeśli chodzi o ocenę to w fatalnych 
trudno przeprowadzić. €» 
gzamin jednostek. Wisla jako całość 
była zdecydowanie lepsza, mając sil- 
ne punkty w obu bocznych pomocri- 
kach, Kotlarczyku i Jezierskim, oraz 
dobrej grze ataku. Artur mądrze gra- 


liący na środku był również dobrym 
|egzekutorem t przyczynił się walnie do 
że ze spotkania tego mie wyszła zwycięsko, uzyskanego wyniku. Pochwalić należy 


z gry, jednak znów brak strzelców nie pn- : szych jednostek. 
zwolił jej na poprawę stosunku bramkowego. | myśli przewodniej grała jakbysbez sere 


Wynik meczu mógł być wyższy o 2 bramki | 


| 


przen'e- Na trybunach notują 


Warty uzyskał Nawrat po centrze Słomiaka. ! iotowanią, 
Po p'erwszorzędnym zagran'u lewej strony dziński po pięknym rzucie Łyki tzy.. 


również grę skrzydłowych. 
Ślązacy, jakkolwiek przez pewien 


atak dość sprawnie kombinował i zdobywał czas dotrzymywali kroku gospodarze:a 


na ogół raczej zawiedli. Poza Wostą- 
lem brak było w drużynie wybitniej« 
Całość pozbawiona 


ca, zdając sobie sprawę, że najważniej « 
sza stawka jest już nie do osiągnięcia. 


Dużo szans ~ 
maio brame 


Historia spotkania nakazuje zanot 
wać że do 42 min. wynik „był bezbram 


kcja Łyki przyniosła pro- 


Przytomna 
42 min. Na trybunie nieby* 


wadzenie ' 


że dla zdóbycia'' qiętrzcw 
stwa Ślązacy muszą wygrać "14:j, 
Jak z rogu obfitości 


Po pauzte sytuacja kompletnie się 
zmienia. Wprawdzie przebój *9ostaia 
w 2 min. przynosi wyrównanie, ale jyż 
po kwadransie Wisła z dwu akcyj Ar- 
tura nia zdecydowane prowadęenie. 
jeszcze że AKS 
może zdobył mistrzostwo wytrywa. 
jac 19:2. Za chwilę ustają jednak te 
gdyż w 20-ej min. Ogro» 


skuje 4-y punkt. Ślązacy poprawiaja 
wynik gdy Piontek egzekwuje 


| 

Soxół — Korona 4:0 (2:0). Sokót doskona- | po, że zupełnie zdystansował Huragan. Bram 
le zagrał w fowt napadu, zdobywając bramsi ki dla zwycęsców zdobyli: Major, Rybarski, 
przez Wielgosza 2, Dobrowosk:ego I Pai- | Wojdak | Wójcik, dla pokonanych — Dobro- 
sk.ego. | wolski. Sędziował p. Rosenberg. 

W Jarosława Ognisko — Pogoń I-B 6:0. WARSZAWIANKA — ZNICZ 5:2 (1:1). Pe 
(2:0). Rezerwa ligowej Pogoni grała w Skłse | zerwa ligowej drużyny zdobyła pierwsze dwa 
áze mocno ostabonym. Bramki dla Ogniska, punkty na gorącym terenie w Pruszkow e. 


Po zmianie pól w 55 min. lekką eentrę celnie rzut karny. W ostatniej jedna« 
Sch h i > 

m8 „ać her! DAN, do Grytu, lecz pika | minucie strzał samobójczy obrońcy u- 
pem stala wynik dnia. 


w 
| który n'etchronnie nm'eszczn ja w siatce. sa- | 
| dz owat dobrze p. Stogowski, Sędzia p. Kurcweil b. dobry. 


zdobyf Brandes 3, Lpńsko 2 1 Mchalk. | 

W Drohobyczu Pogoń (Siyi) — Junak 3:0| 
(1:0). Przez cały czas meczu padał śneg,; 
wobec czego gra stała na wysok m pozio-| 
mie. Bramki dia Pogoni zdobya Wałcta (2) 
l Parytak, i 

w Rzeszowe Resovia — Hasmonea 1:0. 
(0:0). Decydująca dla Resov'ł bramkę mdobył | 
Wróbel. Gra ostra : zac ęta. W nierwszej pO- | 
lowe wykluczony został z boiska prawy © 
broñea Resovii, 

W Przemyślu Polonia — Ukraina 2:1 (2:1) 


Warszawanka mała swój dzień I zwyć Cc 
stwo odniosła zasłrżen e. Sędziował p. Wie- 
czorek. 

RADOM, 14.11. — Tel. wł. — SKS (Stara- 
chowice) — Czarni 4:1 (3:0). Mecz o mistrzo 
stwo warszawskiej Lgi okręgowej. Czarni 
wystąpili w bardzo osłab onym składz'e, bez 


braci Mazurkiewicz | Szewczyka. Już w 3 


min. prowadzi SKS ze strzalu Klistrowicza; 
w 7 I 9 min. Czarni mają okazję wyrównać, 
ale pika trafa w poprzeczkę; w 30 mn. sẹ- 
dzia dyktuje rzut karny dla SKS. który prze- 
strzeliwuje Klistrow:cz, w 31 I 40 min. Dudek 


Berlin, 14. 11. Tel. wł. Na zawodach! Zwycięstwo Poloni zwpem'e zasłużone. Dra-; strzela dalsze dwie bramki dia SKS. 


pływackich w Magdeburgu, na basenie a 
|o długości 25 mtr, padł rekord Świata: | zdobyli Klen i Jędruch, dla Ukrainy. Sko- 


ustanowiła go Dunka Ranhild Hvezer, 
która przepłynęła 400 mtr w 5:12,4, a 
nadto wyzrała 100 mtr. na wznak w 
1:18,5 i 100 mtr w 1:08 przed Arendt 
1:08,1. 

Świetny wynik uzyskał też Niemiec 


Znany tenisista jugosłowiański Ku-| Heina na 200 mtr st. klas — 2:38.9, bi- 
kuljevic poznał się się w Wimbledonie ' jac Sietasa i Balte po 2:40,8. Wynik 


z maharadżą indyjskim Kuschem, zapa 
lonym tenisistą. 

Maharadża zaprosił go na trzy lata 
na swój dwór w charakterze gościa. | 
partnera i nauczyciela, Kukuljevic sko. 
rzystał z zaproszenia, wyjeżdża do In! 
dii i fest stracony dla tersu 
wlańskiego. 


SCHMELING W AMERYCE. 


Schmelinz wylądował w Ameryce. 
by przygotowywać się do spotkania, 
które rozegra 13 grudnia z bliżej nie- 
znanym bokserem Thomasem. 30 stycz, 
nia walczy Schmeling w Hamburgu z. 
Anglikiem Ben Foordem. 


Heiny jest nowym rekordem Europy. 
Dawny rekord należał do Cartormneta 
i wynosił 2:39,6. 

Doskonale wypadł Szwed Bjoern 
Bork, tkóry wygrał 200 mtr w 2:13,8 
ł 400 mtr w 4:51,7 przed Plathem 2:14,3 


jugoslo- | 1 4:51.8. Na 100 mtr nawznak mial 


rekordzista Europv Schlauch 1:08,8. 
* NIEMCY — SZWAJCARIA 5:2 
Bern. 14. 11. Tel. wł. Niemcy poko- 
nali w meczu zapaśniczym w stylu do- 
wolnym Szwajcarię w stosunku 5:2. 
Manger pokonany niedawno w pod- 
noszeniu ciężarów przez Czecha Pse- 
nickę, pobił rekord Światowy w dźwi- 
ganu oburącz osiągając 143 kgr. 


Odgłosy Paryża « 


GÓRA ZAWIESZONY 

PRZEZ CRACOYVIE 
Ostatnie wypadki, których bohate- 
rem był gracz Cracovii Góra spown- 
dowały. że zarząd_Cracovii zajął sie 
na posiedzeniu tą sprawą. W związku 
z incydentem w jednej z kawiarń kato- 
wickich, o których doniosła prasa. Cra- 

covia postanowiła zawiesić Górę. 


o 
Związek francuski 


ła$ komrsję, która ma zająć się sprawą 
kontraktów graczy polsk ch. 

„O ©» samo zresztą popros ! prezes Ra- 
cinzu p. Lewy, który w liście do l'Auto, 
daje siowy honoru. żę kontrakty rie zo- 


staty podpisane. Nie zaprzecza on co 
prawda treści listu do Góry. aio tłoma- 
Czy go w ten sposób że byl wysłany 
do Polaków aby mog'i po przetloma- 
czeniu zapoznać = z jero treścią. 


W sobotę zarząd główny Związkn 
Dziennikarzy Sportowych R. P. otrzy- 
mał od PZPN-u list, w którym PZPN 
dzieli się spostrzeżeniami na temat n- 
działu dziennikarzy polskich w inspiro- 


í na posiedzeniu w waniu „L'Auto* (podczas kaperowania 
dniu 8 Isiopada zdecydował sie powo- | graczy 


reprezentacji Ligi) oraz prosi 
o wyciągnięcie odpowiednich konse- 
kwencyj. 

Związek Dziemikarzy Sportowych 
R. P. rozpoczął natychmiast organiza- 
cyme dochodzenie. 


ra przemyska szczczgóme w drugiej polo- 
e mocno przeważała. Bramk' dla Polonii 


czeń. 
RKS — Czuwaj 1:0 (1:0). Bramkę dla RKS-u | 
zdobyt już w 3 min, Horodyński. y 


Po przerwie już w 2 min. Kian z karnego 
zdobywa bramkę honorową, a w ostatniej 
SKS zdobywa przez Kozła czwartą bramkę. 

W'dzów około 1000. Poz om meczu wysoki. 
Wyróżnili się w SKS Gwóżdź i Kozloł, u 
Czarnych Wałach i Kilian. 


A 
Kłopoty piłkarskie Lublina 


LUBLIN. Runda jesiermn mistrzostw kl. A 
Lub. OZ.P.N. zakończyła sę kompletnym 
| niepowodzeniem. Tak więc WK.S. Dęblin, 
który uległ likw dacji nie brał udziału w ros» 
grywkach I dopiero na w osnę rozegra oble 
ruunudy jako W.K.S. Lot, który to klub przy” 
jat zlikwidowaną sckcję piłkarską W.K.S. 
Dębl'n. Unia (Lublin) nie grała, biorąc udział 
w pull finałowej mistrzostw Polski, R wobec 
zajęcia jednego bo ska lubelskiego przez Unię 
oraz na zawody w innych dziedzinach sportu, 
drugi klub lubelski Ł.W.S. również n'e mał 
| kiedy rozegrać swych zawodów. Na razie 


Notatki piłkarskie 


CRACOVIA — RUCH 
Zapowiedzane na 21 i 28 bm. mecze 
Cracovii z AKS-em uie doidą najpraw= 
dopodobn ej do skutku. W związku 2 
tym zwrócił się obecnie KS Ruch 3 
Cracovii by w obu tych termnach To- 
zegarć. dwa spotkania mistrza z ekse! 
mistrzem, (hr) i 
EX.-REP. PAWŁOWSKI GRA 

W BYDGOSZCZY 


W Bydgoszczy powstał przy miej ; 


scowej szkole pochorążych khub piłkar- 
ski — KWS Zryw. W drużynie Zrywu 
gra kłku zawodników o znanych w; 
Polsce nazwiskach, a m. in. reprezen- | 
tacyjny gracz Potskr—Pawłowski 
Naczulski z WKS Śmigły W.łno. Pierw 
szy mecz rozegrała nowa drużyna z 
b-klasową Brdą, przegrywając jednak 
z powodu slabego zgrania 3:6. 
$MIGŁY W ŁODZI 

ŁÓDŹ, 14.11. — Tel. wł. — Beniaminek fi- 
zi piłkarskiej WKS śmigty—Wilno gościć bę- 
dzie w nadchodzącą sobotę ł niedzielę w Ło- 
dzi I rozegra perwszego dna mecz z WKS, 
a drugiego dnia z ŁKS. 

Sczon piłkarski Łodzi będzie kontyruowany 
dopóki pozwolą warunki atmosferyczne. 


CRACOVIA w SOSNOWCU 


Cracovia pokonała w Sosnowcu miejscową 
Un'e 4:2. Mecz odbył sę w dniu święta. 
Niepodległości. Bramki zdobyl:: Słota i Kac 
dla Unii, a Majeran, Polański | Wieruski (2) 
dia Cracov i. Sędzia p. Trzmiel. 

WISŁA — REPREZENTACJA KRAKOWA 3:2. 

Wisłę ! reprezentację Krakowa czekały w 
niedzielę dwe clężk'ie próby. Obe jedenns'xi 
zmierzyły sę poza tym we wtorek. 

Zawody rozegrano w bardzo ciężkich wa- 
runkach atmosferycznych i terenowych. Re- 


| boisko m ejskie. Gra toczyła się w pierwszcj 


prezentacja prowadziła już 2:0 ze strzałów 
Antosiew'czą | Kaslny, oddała jednak po pau- 
zie In'ejatywę ligowcom, którzy przez Lykę 
i Gracza uzyskali wyrównanie. cydujący 
punkt padł z akcji Ogrodz'ńskiego. 

zespole reprezentacyjnym widzieliśmy 
dawnych graczy Qarbarni, Hafszkę | Batora, 
występujących w barwach ZS Chełmek. Se- 
dzia p. Berwald. (g) 


GEDANIA (GDAŃSK) — PPW 7:2 (3:1) 
GRUDZIĄDZ, 1411. — Tel. wi. — Dźdźy- 


sta pogoda, mimo dobrej reklamy gospoda- 


rzy. ściągnęła tylko neliczną pubiezność na 


połowie z lekką przewagą gości, po przerwie 
zaś drużyna gdańszczan górowała znacznie 
nad mejscową. Byla ona też technicznie lep- 
sza. Przede wszystk m dostosowała się G= 


gosparzom zupełnie ne odpow adał. W do- 


dania do ślskego terenu, który natomiast 
datku atak PPW zaprzepaścił kitka dogodnych 


i | pozycyj podbramkowych. strzelając na aut. 


Bramki dia PPW strzeli! Martyński z poda 
n'a Dankowsklego i Rawlieki. Dla Gedanii 


Faioch I (2), Faloch II (2), Keller (2) I Py- 
tryński. Sędziował dobrze chor. Cichaczew- 
sii. 

GRUDZIADZ, 14.11. — Tel. wt. — Sokół 
III zwyciężył w REY spotkaniu WKS 
Start Bydgoszcz 2:0. (15:12 i 15:10). W 
drug m spotkaniu uległ on  n:.espodziewanie 
gościom w stosunku 0:2 (15:7 | 111). 


BRYGADA UŁASKAWIONA 


Zarząd Zagiębowskiego OZPN odwiesił na 
swym ostatnim posiedzeniu częstochowską 
„Brygadę'', która w m gdzyczasie ureguio- 
wała wszystkie zobowiązania finansowe. 

W niedzielę najbliższą Brygada rozegra 
swój przedostatńi mecz m'strzowski w tym 
sezon e — z CKS-em w Czeladzi, mistrzem 
jesiennym ligi okręgowej. (hr) 


11 p.. 3) Vienna 10 p.. 
Spor irb 8 p.. 6) Admira 
7 p., 8) Fłoridsdorfer 6 p., 9) Favorkner AC 
4 p., 10) Smmering 3 p. 


Węgry — Szwajcaria 2:0 


Budapeszt. 14. 11. Tel. wł. W meczu 


o mistrzostwo Europy Węgry pako- 
nały Szwałcarię w stosunku 2:0. Mecz 
zgromadził zaledwie 10.000 widzów, 
gdyż pogoda była fatalna: padał deszcz 
ze śnicziem, tak. że bolsko było nie- 
mal niezdatne do gry. Lżelsi Szwajca- 
rzy łepiej się poruszali na tym .grzę- 


zawisku i zd ` «MH się na zupelnie rów- 
norzedną se z doskonałym zespołem 
węgiershiiu. Węgrzy mieli więcej 


szczęścia | tylko temu zawdzięczają 
wyzraną. 


Prowadzenie dla Węgrów uzyskał 


już w 3 min. Sarosi głową; w 30 min. pomiedzy poznańskim AZS-em. 
ustalił Toldi | cyinym KS z Katowic i I. Śląsk'm Kiu- 


drugiej połowy wynik 
Szwajcarzy przypuścili generalny 
szturm, ale napróżno bramkarz Szabo 


dokazywał cudów. W pucharze Euro- tane: 


więc rozgrywać mogty mecze W.K.$. Chatm, 
Hetman (Zamość) i Levart (Lubartów). | tu 
Jednak nie wszystko poszło składn' e. Hetman 
z braku funduszów nie przyjechał ma mecz 
do Lubartowa, a wówczas Levart zareago” 
wat rezygnacją z wyjazdu do Chełma. Zarząd 


Lub. O.Z.P.N. ma więc poważne trudności, 


gdyż na wiosnę wypadnie rozegrać w przy” 
spieszonym'* tempe obie rundy mistrzostw, 
co z uwagi na istnienie w Lublinie tylko jed- 
nego bo'ska będzie nader trudne. Skompłko- 
wana również będzie kwestia ustalenia ilośel 
głosów Lubina na Walnym Zebrania P.Z.P. 
N-u wobec braku tabeli mistrzostw jesiennych. 

POLONIA KARWIKSKA przegrała w me- 
czu o mistrzostwo morawsko - śląskiej apot- 
kanie z Slovanem (Mor Ostrava) po zaciętej 
walce 3:4. Porażka ta zepchnęta drużynę pol- 
Sr A zajmowanego crwartego miejsca na 
zóste. 

Mistrzostwo grupy zdobył niema! defini- 
tywnie zespół! Bata (Z%n), kt weżmie 
wdzał w rozgrywkach kwalifikacyjnych © wej 
śce do ligi. 


EZ ZKZ ZZA Z ZOZ ZZ O 
Z Z EE ZZA ZZO EE ZZA) 
ECHA MECZU CZECHOSŁOWACJA 
UŁGARIA 

W związku z meczem o m'strzestw. 
świata Czechosłowacja — Bu aria, do- 
szło do nieporozumienia w związku z 
nieuznaniem drugiej bramki, strzeloneł 
przez Bułgarów. Bułgarzy zalożyli 
protest do F. I. F, A. twierdząc, że 
bramka padła prawidłowo. Sprawa ta, 
sklenila sędziego zawodów Włocha 
Barlassine do zlożenia oświadczenia, 
że w chwi} odzwizdan a zawodów piłe 
ka znajdowała się na środku boiska. 
Bułgarzy już po gwizdku zdoby!i bram- 
kę nie bronioną przez Czechów. Sę* 
dzia tej bramki nie zauważy! nawet, 
gdyż rozpoczął rozmowę z kapitanem 
drużyny czechosłowackiej. 


ODROCZENIE FINAŁU 
SZERMIERZY 
KATOWICE 13.11. W hali Mielskie- 
go Ośrodka WF mały sie dzś odbyć 


waski fnałowe o mistrzostwo Sai 
Dte 


bem Szermerczym. Poneważ jednak 


j AZS telegraficznie odwołał swół przy- 


jazd zawody zostały ponownie odwo- 
Mają sie one odhyć w iermfn'e 


py prowadza Węgrzy 10 pkt. przed Późnelszvm Jedno zda:e sie ne ulegać 


| Wiochami 7 pkt 


watpl wości: w szermierce polskiej nia 
dz eje Się nailzpiej. (hr) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 15 listopada 1937 r. 


mistrzem juniorów 


po zwycięstwie nad Pogonią 1:0 


Wisła 


14.11. Wisła — Pogoń 1:0 
mistrzostwo juniorów. Sy 
Obtułowicz. 
owicz; Żołądź, Serafin; Wo. 

xutxo, Martyniak; Gl:xel, Cho. 

a, Ubtułowicz II, Kapusta. j 

Koszaliński; Sopotnieki, Marty. | 
awidowicz, Szmyd, Poticha; Stosiy, 
lolanin, Kurtycz, Dreher. 

rieży Wisły i Pogoni przypotni- | 

na względami przedwojćnne / 
yn tych dwu klubów k:egży to | 
stale przeważala | regigarnie | 

»żnicą jednej hramki, Zaczarn. 


udalo się IwowianGm przerwać 

cha latach zacieżęj rywalizacji. 

w miedzieię PokR/jacze prezento- 
optycznie piej pierwszej poio- 
zdecydowany przewagę, a tymcza- 
n=eliCznych przehojów krakow- 

łosy mczu! Po przerwie 
mardziej wyrównana, W zła 
która grala 
sy itm 1 pechem, nie wyzyskując kliku pe- 
ayi cji. Raz zdawalo się, że piłka jest 


«nad 


na poin Pogu.nl, 


tj śc ła 


omnie 
1 maliny strzał środkowego 


u WOWIRN « 


sd du 
at ne mógł z całą 


ke pl 


decyzji. 
KLĘSKA. KTÓRA NIE HANBI 


Przed pauzą, gdy płuca bris 
widziało się też płerwszorzędn 


<iążył jednak biąd zasadnicy: —- 7” 


m tuejet ość wykańczania. | 


ostatniej chwili wyskoczył 
c5rońca „czerwonych“, to | 
po- ! 
tari się o wewnętrzną stro 
¿caki I pika wróciła w pole. Dała to 
alów pod udresem Sędziego, jed- 
pewnością stwier- y 
rzeczyw.ścic przekroczyła linę 
i rwą, to też trudno bylo wymagać pozy- 


może być zadowolony ze swego naryb- 
cema! wszyscy gracze są tcchn cznie wy  Wauą 
raawansowani. Szczególne uderzala u- | l sit na dribbling, odznacza się tym szczegól- 
sońć gry giows, kiórej młodzikom mo- | 
v.ztzdrościć niejedna z drużyn ligo- 
jeszcze 

szyb 


nwnie przeprowadzane akcjc, nad k7. 
e- 


cze raz do łączn:kA, czasomi ickko w tyl, Cza- 
sami równołegie, w najlepszym razie pod roz 
wartygpyjztem w przód. Maio podań na pro- 
| stopzdłą, mało wybiegów wprost do przodu 
| malo stosunkowo gry flankami. Skrzydłowi do 


peoń przegrała; niemniej jednak klub Iwu l brze panują nad piłką, mają jednak siaby 


zryw, bieg wależsioby również przyspieszyć. 
zasadniczą jest też marnowanie czasu 


Í nio środzowy napadu, kióry musi sobie też 

| 'swoić umiejętność wypuszczania skrzydeł 

£ hy pika szła nie na plecy, lecz przed 

k...a. Napastajcy Pogoni strzelali nawct 

ść celaie, jednak piki nie były piasowane. 
ZAPOMNIANO © KRYCIU 

»omo< technicznie nie usiępuje rapastni- 


Ma or żródło swe w faiszywej todz.e. kn, jest ona nastawiona ofensywnie, nawet 
Młodzi Poganiacze grają błyskot! «| ale | zist ofensywnie. W zapale zapomina się czę- 
leprr "aktywnie. Podstawową fgurą {kombi- kroć o zasadniezym obowiązku krycia prze- 
mucyjną jest wciąż jeszcze „stary trf 1 nika. Bcezni zapuszczają się do środka, 


Vik" idzie od łącznika do środkowe zc 


H$ — WIEDEMAN 


jest częstokroć wskazane, ale nie może 
lac się kosztem odstoni€cia nieprzyjaciclskiej 
flanki. 

Dzięki takiej grze szwankuje też współpra- 
c+ mędzy pomocą | obroną, kióra parokrotnie 
znajdowała się w obliczu całej piątki prze- 
chanika. Obrona miata po części winę do- 
*uszczcnia Obtutowicza do zupełnie swobod- 
nego strzału, ale nic obcszia się też bez u- 

eeuuch grzechów pomocników. Brzmkarz 
iwowan był mało zalrudniany, nie wydawał 
siç zJyt pewny. 

ZREWIDOWAĆ METODY 

Wady 1: nie 44 tragczne. Znikaą one w 
miop uakywnaa iuomiZGO 0 1 Maria buj 
mie gruczom nowoczesnej metody gry, polv- 
gającej na szybkim zdobywaniu terenu za pu 
mocą kombnowanych pcdań krótkich i dtu- 
gich, plaskich i dalek'ch przerzutów na skrzy- 
d'o, czy to z centrum utaku, czy też bezpo- 
średnio ze środka pomocy. Młodzi Pogania- 
cze posiadają dostateczne zasoby techniki, 


by w tym kierunku. 
GRATULUJEMY 
Wiśle należą się prztde wszystkim grata- 


'lacje z okazji ponownego zdobycia miłetrzo- | 


ent? z meczu bokserskiego stwa juniorów. Gra jej była wprawdzie mniej 


hi 1— Ruch 6:10. Zwyciężył 


Ślązak, 


STRZAŁ Z PARU METRÓW W KOLANO 


kunsztowna, chwilami nawet prymitywna, je- 
| daak cechowała ją żywicłowość. ambicia 


woni bramkę krakowską, W vkonawcą jest Wiechoczek. 


wego. Za konmieczac uważamy jednak wpoje: | 


oy przyswoić subie system lotnej gry, tym | 
bardziej, że widzieliśmy już wcale udane pró- i 


inn nh m 


PRZYSZLI REPREZENTANCI POLSKI 
Juniorzy Wisły i Pogoni przed meczem, który przynióst krakowianom tytuł 


| ofiarność. U Wiślaków lepiej sprawowały się 
| formacje defensywne, m spokojny, pewny 
bramkarz ma poważny udział w niedzielnym 
zwycięstwie. Obrońcy wykazali dobrą oricn- 


tację | konieczny spokój, nawet w zawiłych 


sytuacjach. Pomocnicy szli ostro na przód, w 
porę się cofall. Podania ich nie zawsze były 
| precyzyjne, jednak atak w'takim wypadzu 
nie żałował nóg. 

Napad operował środkami znacznie prost- 
szymi, niż iwowlanie, niemniej jednak po 
przerwie osiągał dobre rezultaty. Dorwaw- 
szy się piłki, prawie zawsze prędko zdoby- 
wał teren, co było w znacznej mierze zasłu- 
ga szybkich skrzydłowych. Szereg niema! 
przykładowych „zmian“ widzieliśmy po le- 


wcj stronie między Obtułowiczem i Kapustę. i 


Na dodatnie konto napastników krakowskich 
zapisujemy również i to, że szi! energicznie 
na bramkę | niemal po każdym strzale znaj- 
dowali się tuż nad karkiem bramkarza iwow- 
skiego. 


mistrzą Polski. 


Tak to zmieniają się czasy. Lwów, który | 
niegdyś znany był z bojowości, dziś wybija | 
technicznymi, a fiegmatyczni | 


| się walorami 
| krakowscy „naukowcy'* odznaczają się sta- 


ro-lwowską fantazją I żywlołowością. 


Finał mistrzostw juniorów nastro nas w 
| każdym razie optymistycznie. O ile mater'al 
| nie zostanie zmarnowany fałszywą gospodar- 
ką klubową, Pogoń I Wisła doczekają się po- 
clechy ze swych młodzików z korzyścią dla 
| całego polskiego p'łkarstwa! 


Zawody prowadził p. Hasetbusch pogełnia- 
| jąc mniej biędów, niż zdawało się to kilku 
| nłestornym krzykaczom i przedenerwowanym 
| graczom. Bylibyśmy jednak radzi, by sędzio- 
wie nasi zaczęli wreszcie stosować się do 
międzynarodowych przepisów i taprzestal 
odgwizdywania foulów w chwili, gdy poszk>- 
dowany gracz czy drużyna zostaje przy 
piłce. 


N. 8. 


Marsz. Rydz-$m 


Marszalek Edward Śmizly Rydz w- 
wysłał dn. 4-go listopada następujące 
pismo do Polskiego Związku P.lni Noż- 
inej: 

„Zwycięskiej ekfp'e przesyłam 
gorące Życzenia z powodu odnie- 
sionych zwycięstw 1 pełnego am- 
i hicli, a tak skutecznego reprezxi- 
i towania sportu polskiego wobec 


; 
i 
; 


igły do piłkarzy 


obcych, w przeciągu bieżącego ro- 
ku. Zwycięstwa jednak obowiązula 
do jeszcze większych wysiłków". 


Jak z treści pisma wynika gratulacje 
Pana Marszałka dotyczą caiego sezonu 
naszej reprezentacji piłkarskiej uwień- 
czonego wspaniałym zwycięstwem w 
‘Paryżu, 


POD BRAMKA WISŁY 
toczy się zacięta walka na finałowym meczu o mistrzostw 
rów z Pogonią. 


junio, 


Wszyscy zadowoleni 


po meczu Śląsk 


Po gwirdku, kończącym mecz Ślęsk—Kr>2- 
ków, wszedł na boisko prezes PZPN pik. Ola- 
bisz w towarzystwie płk. Żolędzicwskiego | 
złożył gratulacje zwycięskiej drużynie, żęl- 
skając kolejno dloń każdemu z graczy. Dłuż- 
szą chwilę rozmawiał prezes PZPN z Dytkę, 
który przed kilku tygodniami dopiero rozpc- 
czął służbę wojskową. 


Reprezentacyjny pomocnik przydzielony 
jest do pułku w Tarnowie j, jak nam A 
óziat, nie mógł początkowo trenować, później 
jednak przyzwyczaił się do nowych warun- 
ków życia. Przełożeni idą mu bardzo na ręke | 
i Dytko szybko odzyskał humor. | 


W pierwszej połowie — mówi, — grało | 


Czesi nie szczędzą pochwał 


Sukces piłkarzy odbił się głośnym echem nad Wełtawą 


Praga, w listopadzie 

Paryskie sukcesy polskiego piłkarstwa były 
| przez kilka dni tematem rubryk sportowych. 
Prasa czeska dochodzi do wniosku, że pilkar- 
| stwo polskie, zdaje się być największą sen- 
sacją tegorocznego sezonu i że przekreślić 
może wszystkie dotychczasowe klasyfikacje 
w środkowej Europie. 

Wszystkie pisma omawiają ostatnie zwycę- 
stwa plikarzy polskich w superlatywach. No 
„A-Zet'* pisze, co następuje: 
| „To nie był przypadek! Już w roku ubie- 
giym pokonali Polacy team Paryża 5:1. Ten 
sam Paryż, gdzie my  pozostawiiiśmy swą 
sławę, skąd nie potrafił wyjechać z podcb- 


| Zaproszenia dla 6 narciarzy | kierow- 
rika na Wintersportwoche, z końcem 
stycznia 1933 w Garmisch  przysła” 
Niemcy, którzy gotowi są pokryć kosz- 
ty przejazdu od granicy 4 utrzymanie, 
Decyzja zapadnie w tej sprawie w naj- 
biźższym czasie, (g) 3 

Komisja Inwestycyjno Budowlana w 
(sprawie lgrzysk zakopiańskich obrado- 
wała w piątek 12 bm. w Warszawie 
jw iokalu LPT. pod przewodnictwem 
wisemin. Botikowskiego. Na konieren- 
aii fachowcy wypowiadati się w spra- 
wie koniecznych inwestycji, (z) 
Sprawa budowy toru sztucznego W 


SEJM HOKEISTÓW POLSKICH 


djował w niedzielę w 


: Warszawie i wybrał nowy zarząd. Siedzą od lewej: 
zku p. Sawkówna, mgr. Przybysławski, konsul Kurnicki, p. Żarlikowski, 


sekrefarku 


dyr. Janowski i 


'wodniczący zebrania dr Dakat, Nad nim wieloletni kapitan związkowy p. Sachs. 


nym sukcesem Budapeszt. Później pokonali 
Danię, Jugosławię obecnie (francuską Ligę 
północną I Boloznę. 

„Przyjrzawszy się dwu ostatnim triumfom 
polskich plikarzy we Francji, stwierdzię na- 
leży, że grają oni najczystszy, dokładny, bea 
zhytecznych dekoracyj futbol. Od nas prze- 
jeti słynną niegdyś „czeską uliczkę", mają 
| znakomity materłat fizyczny, a atak jest 
oczkiem w glowie tej drużyny. Co prawda 
nie jest to najlepsza taktyka, nie Poiace do- 
konują nią cudów. 

„Bologna — zwycięzca  puchatu wystawy 
| paryskiej — uległ Polakom gładko 1:5, mimo 

} iż wystąpRa do gry z czterema nowymi gra- 


Ożywienie w P.Z.N. 


Zaproszenia, inwestycje, projekty 


Zakopanem jest obecnie rozważana- 
Dr. Polakiewicz bawił w tym celu w 
Zakopanem ; zbadał sytuację na miej- 
SCŁ po czym przedłożył kosztorys bu- 
„dowy, Jak słychać. ma to być inwesty- 
¡Sia kosztowna. (g) 

Skocznia na Krokwi jest już gotowa. 
Toti] został wykończony, tak, że będzie 
‘można rozpocząć pracę w sezonie zim9 
wym. Na ukończeniu jest budowa sko- 
cai trenigowej. Na Krakwi można: be- 


į ezami. Atak Polaków grał tek znakomicie i 
| takiego jeszcze Paryż od Oiimpiady z 1928 
roku nic widział. Wilimowski | Wodarz — 
| lewa strona atakn — porwali widownię... 
| Inne pisma wyrażają żal, że rewelacyjnych 
| piłkarzy polskich nie można, niestety, ujrzeć 
jw Pradze. Obecne warnnki uniemożliwiają 
| rozegranie międzypaństwowego meczu, który 
dziś cieszyłby się zainteresowaniem, jakiego 
pa Czechosłowacja — Polska nigdy nie į 
osiągały. i 
j W ostatnich dniach cała prawie bez wy- 
; jatku prasa Czechosłowacji zajmuje się aferą 
! kaperowania polskich graczy przez Raciny 
Club. Śledzą ję tu ze specjalnym zaintere- 
sewaniem, gdyż Czechosłowacja przeżywała 
jnż parokrotnie podobne perypetie z mena- 
żerami francuskimi. Porywano odry? 
| graczy czeskich w okresie ich najlepszej tor. | 
| my (Silny, Bradacz itd), a bieg Aiaka w 
zmuszał „„porywanych'* b. szybko do powro- | 
tu do krajn. A 

Pamiętajęą tu wszyscy aferę 7 Bradaczem, 
którego nie można było w „normalny“ spo- 
|sób odkupić. Posłużono się więc ojcem, który 
wpłynął na syna | postat go do Francji. Dziś 
Bradacz, wrócił do Slavii, wrócili też ł inni. 
jak Silny (dziś gra on w drugforzednym kig- 
ble na prowincji!), Bouczek, Czulik, Kieno- 
| vec ttd. i 

Tutejara opala spodziewa się, że ostatnia 
afera z graczami polskimi położy kres do- 


= .Kraków 5:1 


się jakoś nie barzo, ale po przerwie byłem 
juz w pełni sił. 

Kierownik ekspedycji tląakiej adw. Bartuś 
jest bardzo zadowolony ze zwycięstwa. ,,Spo= 
dziewaliśmy się wprawdzie, że zdobędziemy 
w tym roku Puchar Pana Prezydenta, als 
przed samym mieczem zaczęliśmy odczuwał 
pewne obawy. Kraków zabrał nam w ostat- 
niej chwili mistrzostwo Połski, Wista wygrała 
mistrzostwo juniorów, czyżby i trzeci tytul 
mial ominąć Sląsk? Powiedzieliśmy sobie jed- 
nak, że s porażką nie mamy po co wracać 
do domu i wiyzraliśmy w stosunku wyższyra, 
nė można było przypuszczać. 


Z gry órużyny jestem bardzo zadowntny. 


Wszyscy npelniil swe zadanie. Dytko | Witre 
są w wojsku I rozogru!! nię dopiero ce~ 
sie meczn. Bardzo dobrze grała trojka napa- 
du. Puchar będzie nam wręczony na walnym 
zgromadzeniu PZPN. 3 

Kierownik ekepcdyejł krakowskiej p. Delek- 
ta też nie narzeka aa wynik. 

Nie jechałem do Warszawy z myńlą o zwy 
clęstwie nad Aląskiem —— mówi. Przeciwnik 
byt zespołem stanowczo lepszym. W druży- 
nie krakowskiej bardzo dobrze grała obrona, 
bramkarz trochę niepewny, jest jednak naj- 
lepszy. w Krakowie. Zawiedii natomiast tąez- 
nicy i środek napadu Kasina. Zespół nasz grał 
zresztą do przerwy, zdaniem moim, zupelnie 
dobrze, rnacznie gorszy byt już po przerwie. 
R. M. 


à 


DOROBA I — LEONIAK 


dzie skakać do S0 m na skoczni. trenit- | tychczasowym metodom, które uchodziły pła- spotkali się w ramach meczu Le- 


gowej do 40 m. Koszty przebudowy 
!Krokwi wyniosły ponad 30.000 zl. (g) 
, Węgrzy nie chca zrezygnować z W 
i zyty naszych narciarzy. 


zowane z okazji jubileuszu 25-iecia wę- 
gierskiego związku. (g.). 
Skocznia narciarska w Drohobyczu 


została wkończona. Celem odbioru wy-. 


iechał na miejsce Bron. Czech. (g.). 

Posiedzanie Rady Narciarskiej odbe- 
dzie się 5 grudnia. Na posiedzeniu tym 
skonkretyzowany będzie program tego- 
rocznego sezonu. (£.). 

Konierencja prezesów okręgów PZN 
przewidziana jest na 28 listopada. Na 
konierencji omówione będą sprawy 
sportowe i organizacyjne oraz ustalony 
zostanie program pracy. (q.). 

okręgu przemysłowym 

Staraniem Okręgu śląskiego PZN, wybu- 
uUowane zostaną jeszcze w tym roku . trzy 
irenngowę skocznie narciarskie w okregu 
przemysłowym Górnego-$łąska. jedna z aich 
stanie w Katowicach, w pobliżu parku Ko- 
ścluszki, za halę powystawową, druga w le 
ic kochłowickim, trzecia w Murckach. Neo 
fet ił tych będą możliwe skoki ponad 


Nadesłańi już | 
: drugie pismo do PZN. w którym Ser-; 
decznie zapraszają na zawody, organi- ; 


zem. 
„ Pr. Pis, 


m. 

Znaczenie inwestycyj tych jest nieprze- | 
c'gtne, zważywszy, że na Q. Śląsku groma- j. 
dzi się moc podatnego materiału na do- 
brych narciarzy, którym nowo wybudowane ' 
skocznie pozwolą na odbywanie trenngów 
bez konieczaości wyjeżdżania w góry, co 
1 dla więkwzości zawodników jest niedostępne. t 

(hr). 


PIATKA BOKSERÓW RUCHU 
którzy w meczu towarzyskim ulegli jednak stoleczniej 
6:10. Od lewej: Waloszek, Kolanko, Jasiński, Wrazidło i Wie- 
3 de man. 


gia — Okęcie. Zwyciężył Do- 
roba. 


Makabi 


[i 


i 


Nagrodę 400 złotych - | Imponujący finisz bokserów Legii 


Okęcie pokonane po dramałycznej walce 10:6 | 


zdobyć można 


8 meczów międzypaństwowych 


Konkurs, który inaugurujemy dzisiaj 
wprowadza do pewnej tradycji zadań, 
stawianych naszym Czytelnikom, wiel- 
ta Imowację. 

Sięgamy na arenę spotkań międzyna 
rodowych nie tylko Polski, lecz i In- 
nych państw! Oczywiścię staramy się 
ująć w ramy konkursu takie imorezy, 
które pośrednio mogą  zaluteresować 


Załączyć 50 gr 


(znaczek pocztowy) 
KUPON A 


Wyc'ąć. wypełnić, I wysłać pod adres. 


Polski Kom 'tet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11, 


Piłka nożna 
4. Francja 2. Włochy 
8.XT w Paryżu | 


1. Egipt — 2. Rumunia 
12.X1] w Kairze 


Boks 


1. Polska ~ 2. Norwegia 
8.XII w Oslo 
Polska 2, 
8S.XII w Nykobinz 
(Spotkanie nieoficjalne) 
1. Niemcy 2. Irlandia 
10.XII w Hamburgs 


Szpada 
Polska 2. Niemcy 
H.XII we Frankfurcie 


Szabla 
Polska 2.. Niemoy 


12.X]I we Frankiurcie 


1. Dania 


1. 


Termin upwa dat 4.XII, 


Są mumecami, 

Chege typować gygyt:ęstwo państwa uw'- 
domum onego na g erwazym miejscu trzeba wsta 
wić do krak. usirę |. 

Gdy typujem» zwyc ęstwo państwa uw'docz 
żę na Ćrug:'m mejscu wstalwiamy eylrę 
— 


WyrrTę ZPP trzeba typować 
eyta — ô. / 
aW meczu azermierczem Poeka — N'emcv 
BE wynmk esdi + apiy, typować od- 
4. 


Polonia w Kielcach 


RIELCZ, 14.11. — Tel. wf. — Polonia — 
Qrauat 8:8. Drużyna. warszawska wystąp la 
w mteepu c Oranatem osłab' ona brałem Dam- 
skiego, Wejmana | Sowińsu'ego. N.espodz' an- 
ką byt etart w barwach Polonii — Kar mier- 
sk ego, który znów wrócił do drużyny Czar. 
wych kosze. 

Wynik spotkań byty następujące: w. mu- 
»aąj Halduk (G) wygrał z Rosńszm; w. 
pórkowai Kazimierski (P) pokonał Kurka; 
w drug'ej parze pórkowców Matecki (P) nd- 
sosi "wyć owo nad Baranem; w kakej: 
Lukis vwęz (P) wygrywa z Tarasowem; w 
drag ej parze lekk'ch Wróblewski (P) re- 
asuja s Kamńskimi w półśredniej: Kwietye- 
ki (0) pokonał Kos' nowa; w średn ej: Karet 1 
(Q9 remsale x Janczakem; w pókiçik'ej 
wWisjński (P) przegrał z Baranem. 

Sędz'ował w ringu | na punkty p. Szezy- 
dlowaki. (W) - 


4, Szkocja-2, Czechosłow. 
8.XII w Giasgowie | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Pon'edziałek, 15 listopada 1937 f. 


typując wyniki 


Lega zdobyła mistrzostwo Warszawy, áp- 
stansując swą najgrożn ejszą rywalkę — Po- 
lonię stosunkiem wyg anych walk. Ni.eotze- 
sport Polski. ERY walkover z Portem Bema, jak se 

Nie ograniczamy się przy tym do! okazało, zadecydował o tytule. 
jednego działu sportu. Obok popułar- | Trzeba jednak przyznać, że jakkolwiek Le- 
nej piłki anzażujemy boks | szrmierkę. | gia miała w tym sezonie dużo erczęścia, to 
geny ku zków skigne en jcdnak na mstrzostwo sojidnie zapracowała. 

w konxursu do zapoznania się choćby | kup t obt niebyiejaki rek : 
spó A aa które kh do- dwy Say Wolak <A = peł 
tąd nie nęciły. Paw 

Wpływ z konkursu ma zasilać, jak |"! A: 

Legia pobila Okęcie zasłużen'e 10:6 lecz 


zwykle 

FUNDUSZ OLIMPIJSKI | w zbyt wysokim=stosunku, do którego przy» 
| Zadznie polega na typowaniu zwy- | czyniło się absolutnie niezrozumiałe ror- 
clęzcy każdego z S-mlu meczów konkur | strzygnięcia sędziego w kategorii muszej. 
! ponenti, | EE EE OOAWEE CO e EE REZ ZZROOWS TE 
| Nagrodę główną w kwocie CZECHOWICE pokonały w mecza o netro- 

400 złotych | stwo kl. B Gwiazdę 16:0 i otrzymały awane 

| zdobędzie ten, kto odgadnie wszystkie | "p. _ gi man yi następujący: Korda 
8 elementów konkursu. Aby wprowa- | (Cz) wygrał z Goiibergem; Mitler (Cz) wy- 
dzić Czytelników w meritum szans po- | £yrwa walkowerem wobec niegawiena sę 
szczególnych par rywali, będziemy | 
oczywiście zamieszczać szereg informa 
cyj przy każdorazowym omawianiu kon 
kursu. Przypominamy też. że do uczest | 
nictwą w nim uprawnia nadesłanie i 


wygrywa bardzo wysoko z Jeleniem, W pierw 
szej rundzie jeie leżał na deskach do 3, a 
w trzeeaj do 6; Osuch (Cz) wygrywa wel- 
koverem. wreszc'e Archacki (Cz) wygyrwa 
z A:bertem. Sędziował w ringu p. Zyfberman, 
E0 groszy. a na punkty Romanowski. 


| = 
Kontredans 11 drużyn 


Losowanie mistrzostw bokserskich 


POZNAŃ, 14.11. — Tel. wł. — W nle- wylosowano mastępuląco: wo grupie 
dzielę odbyło się w Poznanu zebr.nie | pierwszej 28 listopada walczy w Kra- 
zarządu PZB z delczatami okręgów. | kowie Wisia i KSZO , w ringu sędzi 
którzy przyjechali na losowan:e dru-; wać będzie p. Kalinak z Pcemorza, na 
żynowych mistrzostw Polski. Na że | punkty p. Kordasz z Łodzi. Zaznaczyć 
hranlu omawiano m. in. sprawę b. należy, że w tym roku drużynowe ni 
skarbnika PZB: Nowickiego, który lak! strzostwa Polski sędziów:ne będą sy- 


pisowo wypełnionego kuponu wraz 2 
opłatą, 


wiadomo zdeiraudował 6 tys. zł, Za- 
rząd nie powziął w tei sprawie żadnej 
decyzji, odraczając ją dg wydan.a wy- 
roku sądowego. Dalej Zarząd PZB 
uznał protest Zjednoczonych (Łódź) 
przez co mistrzem Łodzi został Geyer. 

No mistrzos'w drużynowych Polski 


zakwalifikowało się tl drużyn i to ma- |; Ejektrit w Gdyni, Sedziuie w ringu, 
extrit, p, Kazimierz Derda, na punkty p. bie- | 


stępujących: Warta (Poznań), E 
Jako mistrz Wina, Geyer jako misirz 
Łodzi, Ruch (Wielkie Hajduki) jako 
mistrz Śląska, KSZO (Ostrowiec kie- 
| eck!) jako mistrz okręgu |Jubelski:go, 
|Fłota z Gdyni jako mistrz okręgu po- 


~ r morskiego Wista mistrz Krakowa, Zw. | 
Przecwnty w każdym wypźdk: oznaczem | Sirzelecki Janowa Dona, mistrz Wo”; 


łynia, Lechią mistrz Lwowa. Lega 
Warszawa oraz HCP Poznań Jako 
druga drużyna: obok mistrza Polski, 
Warty. 

Te icdenaście drużyn podzielcno na 
cztery grupy, rozstawiałąe. w każde! 
grunie nafsiiniejszy zemól. W gune 
pierwszej rozstawicno Wartę i dolceso- 
wano łej Wisłę z Krakowa | KSZO w 
grupie drugiej. rozstawinu  nistrza 
Warszawy, Legie | dolosowznto Elektrst 
4 Fiotę, w grupie trzeciej rozsiaw uno 
mistrza Śląska Ruch i dołorowano Le- 
chię | Zw. Strzelecki z Janowel Do- 
lny, w grupie czwartej pozostały tyl- 
ko dwie drużyny HCP ų Geyer Łódź. 

Pierwotnie wydział sportowy / 
zamierza! do czwartej grupy przydzie» 
1:4 gdyńską Flotę, Na wniosek jednak 
przedstawiciela m.strza Pomorza. któ” 
ry wyraził gotowość poiechania do 
Wilna na własny koszt, wzzicdn:e 
sprowadzenia do Gdyni drużyny E!ek- 
tritu wileńskiego na koszt Ploty, przy- 
dzielono go do grupy druniej. 

Celem wyłonien:a czterech finalistów 
rozegrane zostaną spotkania emna- 
cyjne w poszczególnych grupach, które 


| stemem jednego sędziego (sędzia mm- 
|! gowy bez prawa głosu), W grupie 
| pierwszej drugie spotkanie odbędzie $4 
|w dniu 19 grudnia między zwycięzcą 
| spotkania Wisla | KSZO, a Wartą w 
Poznaniu. 


W grupie drugiej 28.11 walczą Flota 


 lewicz, obaj z Poznania. W dniu 19-go 
grudnia zwycięzca spotkznia Flota — 
Elektrit wa!czyć będzie na własnym 
zrmicie z mistrzem Warszawy, Legą. 

W grupe trzeciej 28 listopada wal- 

czy Lechla i Strzelec z Janowei Doliny 
twe Lwowie, w ringu sędziułje p. Sla- 
Mick; z Warszawy, a p. Kontryn z 
Białegostoku na punkty. W dniu 19-go 
grudn'a zwycięzca tego spotkania wal- 
czy z Ruchem w Wielk.ch FHajdukech. 
W grupie czwartej 28 listopada HCP 
wałczy w Poznaniu z Qeyverem, w rin- 
gu sędziuje p. Wende ze Śląska, na 
punkty p. Pekarski z Warszawy. 
Finały odbędą się w dnach nasie- 
pujących: 2 stycznia zwyc.ęca grupy I 
| ze zwycięzcą grupy IM. zwycięzca g:u- 
py M ze zwycięzcą grupy IV. 23 stycz” 
nia zwycięzca gruy I ze zwycięzcą 
grupy M. zwycięzca grupy III ze zwy- 
«ięzcą grupy IV. 
i 6 lutego zwycięzca grupy ] ze zwy- 
kosza grupy IV, zwycięzca grupy III 
ze zwycięzcą grupy II. 
| 20 lutego: zwycięzca grupy IM ze 
zwyc.ęzcą grupy |. zwycięzca grupy 
IV zę zwycięzca grupy U. 

6 marca: zwycięzca grupy II zę Zwy. 
cięzcą grupy I, zwycięzca grupy IV ze 
bwycięzcą grupy III. 

13 marca: zwycięzca grupy IV ze 
zwycięzcą grupy I. zwycięzca grupy II 
zę zwycięzcą grupy III. 


D a PAW PE TE RWE EE OCS EE SEE CEE EEC SEC RE, 


zielonego stolika 
ma mistrzostwach bokserskich w Łodzi 


Orażynowe mistrzostwa bokserskie Łodzi | M chalaka. 


sosmały rakończone. Pozostał wprawdzie ju- 
asese do rozegrana jeden mecz, nie ma on 


Zjednoczone założyło protest, 
| twierdząe, że niezdolność do waiki M chaiaka 
kaza z fantu Jarmakowskiego, Nikt jed- 


jednak wptywu na kolejność pierwszych tryach nak z sędziów niedozwolonego uderzenia nie 


misja w tabeli. 
Mistrzostwa miały przebleg nicnormalny i 


widział. 
Komsają odwolawcza wydała kompromitu- 


peseszłty pod znakiem rekordowej „protesto- | jaca ją orzeczenie, że walkę należy w póź: 


meall. Wynik eo drug ego meczu był zmie” 
miany przy weryfikacji. Protesty wynikały 
przeważnie z winy dciegatów wydziału epor- 
towege, nicdos'atecznie jeszcze przygotowa» 


= ayet do odpowiedzia!nego zadania, lud też s 


dowolności interpretowania przep sów. Np. 
Zjednoczone protestuje | wygrywa w dwóch 
jastagcjach sprawę newtańcwago ważenia 
zawodnika Wimy, Zlełńskiego. Od p Inowania 
porządku przy wadze jest delegat, on więc 
zawie. jeżsii coć byto nieprzepicowego. A 
skończyto olą na tym, ¿c Wima etracła rwy- 
elęstwo. 

Drugi przykład: Hakoah wystawii w wadze 
muszej Rossmana, zawodnika, który już w 
miętrzostwach 1933 r. walczył wśród ecnio- 
rów, Jest więc seaiorem | dziś. Wydzał jest 
innego zdania | swye qstwo Hakoahu nad 30- 
kołem zostaje anulowane. 

EPOPEJA ZIELONEGO STOLIKA 

Na tle protestu, rozgorzała obecne walka 
o tytul mistrzowski, która rozb ja blok rzą- 
dząęy. Według wyników, uzyskanych na rin- 
gu, aa pierwsze miejsze wysunął się Kru- 
schender, mając 35 zwycęstw (z IKP 10:6, 
Zjednoczonymi 10:6, Wimą 36:0, Sokołem 
16:96 | Hakoah'm 10%) | jedną porażkę 


(z Qeyorem 6:10), a stos. pkt. 68:28. Na | est wygrana. Zarząd przywraca wynik rin- | 


drug!m miejscu jest Goyer, mając jednakową 
ilość rwyc ęstw (u Zjednoczonymi 10:6, Kru- 
gchenderem 10:6, Hakoakem 10:6, Sokołem 
11:39, Wimą 12:2) I jedną porażkę (z IKP 
7:9), a stosunek punktów gorszy, gdyż 60:34. 

Jeden z wyników Kruschendera, mianowicie 
zwycięstwo nad Zjednoczonymi zostało przez 
pokoannych zakwest'onowane. Jarmakowski 
(KE) wyg! walho z Mchałak em I1, sędzia 
przerwał bowiem mecz z powodu krwawienia 


* 


| niejszym termnie powtórzyć. PZB nie uznał 
|tego dowolnego interpratowania przepisu ł 
zwycięstwo pozostało przy Jarmakowskim. 


DOWODY GINĄ 
Ale jednocześnie wypływa druga sprawa. 
! Wydziat sportowy uznaje tę walkę w ogóle 
| jako towarzyską, twierdząc, że do wagi to- 
| guc ej zgłoszony był nie Jarmakowski a Ri- 
' chief, kióry mał nadwagę, że Kruschendcr 
postaw:ł na wadze a jednego zawodnika za 


dużo. Zgłoszenię Kruschendera, jedyny mila- 


rodajny dowód w tej sprawie, zaginęło w` 


wydziale, tak że cala sprawa zbudowana jest 

! na dobrej wierze wydziału. Delegat wydziału, 
| prowadzący protokół zawodów stwierdza jed- 
| nak, że waka jarmakowski — Michalak Il 
była mistrzowską, że Rehter wniezył poza 
programem towarzysko z Adam skiem. Pro- 
tokół zawodów jest dia wydzału niedosta- 
teczny, jedyny ważny dowód ginie, pozostaje 
tylko przekonanie o awej racji. 

I s tym przekonanem musi walczyć Kru- 
| sehender. Wydzial obstaje przy swolm ł we- 
| ryf:kuje wynk meczu jako 6:8. KE odwołuje 
| sọ do zarządu. Dochogzi do burzliwego se- 

bramia | większożelą jednego gloau sprawa 


gowy 10:6 dla KE. 


i Po nlespodz'ewanej gorażes Qeyera z IKP 
A utracie tytułu mistrzowsk ego na rzecz Kru- 
schendera, sprawa znów ożywa. ale przybiera 
| n'ezdrowę rumieńce. W sukurs Geyerowi przy 
! chodzi Zjednoczone, ouładając odwołanie do 
PZE. Jednocześnie Qeyer torpeduje uchwelę 
zarządu, annulującą weryfikację wydziału, 
wskazując na niedokładności prezy głosowaniu 
nag ią kwesta. 


m "4 


! Te dwie sprawy wynikły na piątkowym, pie- 
| narnym zebraniu zarządu į wydziału, zwo- 
|lanym specjałnie w tej sprawie. Na tymże 
zebraniu postanowiono jednak zglosić druży- 
nę Kruschendera jako mistrza okręgu do lo- 
sowania mstrzostw Polski, nie przesądzająe 
jednak sprawy. którą sklerowały Zjednoczone 
do PZB. Jeśk weryf kacja 8:8 meczu KE — 
Zjednoczone będzie przes PZB utrzymana. 
wówczas tytul mistrza przypadnie Qeyerowi. 
W takiej to mało sportowej atmosferze ro- 
dzi sę mistrza okręgu. jest rzeczą przykrą, 
że klub tak solidn'ę pracu'ący, tak daleki od 
wszefkich komób nacji. pierwszy klub bokser- 
sk) w Polsce — Kruachender, musi o swój ty- 
tm walczyć n'e tyfko na ringu, efe I przy 

zielonym stoliku. 

M. L. 


Nasi w Paryżu 


Paryski menażor Rana — Bob Ro- 
bert rozpoczął niezbyt uczciwą rekia- 
mę. Twierdzi on na łamach ,L'Auto", 
że Ran wygrał z van Klaverenem t 
domaga się meczu Ran — Humery. 
Jak wiadomo Ram istotnie walczył 
niegdyś z van Klaverenem ł uleg! mu 
na punkty. 

Humery, ex mistrz Europy, który nie 
dawno znokautował Hrabaka, bylby 
naibardziej nieodpowiednim przeciwm- 
kiem dla Rana. Humery dest znanym 
„zabijaka” o bardzo mocnym ciasie i 
bardzo łatwo może znokautować Ra- 
ną | odebrać niu wszefkię Szanse na 
delsze ewentualne starty w Paryżu. 

Dickson najwidoczniej Jest podobne" 
go zdania, gdyż dąży raczej da meczu 
Humery — Locatefll. 

8 grudnia mą walczyć Jarosz w Ps- 
ryżu. w sali Wagram. Kontakt z D'ckso 
nem z Qdyn: został riź naw azany. 344 
w'za Œa matki Jarosza nie lest jeszcz: 
załatw'ona. A bez matki Jarosz do Pa- 
ryża rie pojedzie. 


|| 


Decydujący mecz rozegrał s.ọ na małej sal- 
ce na stad onie W. P. w atmosferze maksy- 
mamogo zdenerwoweqa I mależał do wyjąt- 
kowo zażartych. Wa!czono o każdy punkt do 
wpadlego, n.e zwracijąc uwagi na rasndy 
„fair pitay’. Zwyeięsiwo przypadło Legii już 
chociażby diatego, że poa.adzia drużynę w4- 
cej wyrównaną. Okazało się, że pretendowa- 
n.e Okęcia do mistrzostwa drużyny, która nie 
posiada bokserów wagi c.ężkiej było zupełnie 
nieuzasadnione. 

Najzaciętsza walka rozegrała Się w wa. 
dze muszej pomiędzy Bażkiew czem a SobkIe 
wiak.em. Sobkowiak, wprawdze tym razom 
nie oszczędzał jnż swej prawej, nie w prze- 
kroju trzech rund wypadł blado, 
opanować nerwów, walczył chaotycza:e, 
a etaując zbyt często na ślepo, nadziewal 8.¢ 
na proste. Obaj przeciwnicy dężyli do wy- 
many ciosów | watka przybierała dość często 
charakter bijatyki, w kiórej dominującą rolę 
odgrywał przypadek. 

W płlerwszej rumdz:e nieznaczną przewagę 
uzyskuje Baśkiewcz, w drugoj Sobkowiau 
zdołał się już niceo opanować; zaczyna ta. 
kować doine partie. Bażkiew'ez jednzk od- 
gryza się dość skutecznie, Rundę wygrywa 
Sobkowiak. W trzeciej rundzie Bokser Legi! 
nieco słabnie | Sobkowiak teraz częściej ata. 
kuje, mie jego uderzenia są nie precyzyjne 
l szablonowe. Runda ta kończy się nieznaczną 
przewagą Sobkow:aka. 

Siy były wyrównane i alewątpiiwie decy- 
zja remisowa byłaby najsiuszniejsza. Qdyby 
jednak należało wskazać rwyc ęzcę, wybrali- 
byśmy bez wahania Sobkowiaka. Przyrnan:e 
wygranej Baśylewiczowi zaskoczyło niemal 
calą widownię, bylo to rozstrzygnięcie zap- 
nie niezrozumiałe. 

W wadze koguciej Teddy bes trudu wy- 
punktował słabiutkiego Moczkę, który pod 
koniec waiki z trudem trzymał sie na mo» 
gaeh. 


Sokół w Niemczech 


Majchrzycki, oczywiście, do msezu 
z Chmielewskim w przyszłą nedzielę 
w Kaliszu nie stanie, gdyż w tym cniu 
będzie walczył w Niemczech, dokąd 
wyjeżdża z drużyną Sokoła w pone- 
działek. Zespół poznański wyleżdża 
na trzy spotkania rewanżowe. zapro” 
szony przez drużynę Kaestnerów, He- 
ros Erfurt. Sokoli wyjeżdżają pod kie- 
rowniectwem p. Maslowskiego w skta- 
dzie: Czerwińsk., Gasiorek, J'naw- 
czyk, Rogalski. Pela, Dankowski, Maj- 
chrzycki i Rogowski; w wadze ciężk ej 
wyjeżdża z sokołami Adamczyk z 
HCP. 

Twierdzenie, że Maichrzycki unika 
Chmielewskiego krzywdzi poznańczy- 
ka. Jest on gotów stanąć do walki z 
łedzianinem zawsze, lecz innego zdznia 
jest kierownictwo jego k!ubu które po” 
trzebu'e go | dla:ego nie chc zezwolić 
na walkę z łodziannem. Do walki 
Majćhrzycki — Chmielewski dojdzie 
prawdopodobnie dopiero pod kcn:ec see 
zonu. gdyż po przegranej z Pisarskin, 
druga przegrana z Chmielewskim mo- 
gla by Maichrzyckiego załamać, Tego 
obawia się kiemownictwo. 


Coś jak z Białkowskim 


Dziwna historia w boksie wileńskim 


Mecz pięściarski o drużynowe mi- 
strzestwo bokserskie W lna rozegrany 
nńędzy WKS Śmały a RKS Elektr: 
zakończył się, jak wiadomo. wyr.kiem 
8:8, Spotkanie miało być powtórzore. 
ale przy weryfłkowaniu tych zawodów 
iokazało sle. że zawodrk WKS Śm głv 
|Radzick, który poprzednio należał do 
Z. Strzeleckiego na Pomorzu nie otrzy- 
mał ieszczę potw erdzen:ą zgłoszen a do 
WKS Śmieły t nieprawnię walczył. 


| Z Radzickim to cała h'storia. Kiub %- 
ga na Pomorzu został rozwiązany a 
Radzick po przyjeździe do Wira pod- 
pisal zgłoszene do WKS Śmgły. PZB 
ukarał» Radz cklego  dyskwamf kacią 
dwutygodniową za podwójne podpisa- 
ne zgłoszenia, bo formalności z rozwią 
zaniem klubu nie zostały jeszczę zała- 
twone i Radz'ck' nie mal prawa zgla- 
szać się przed a powa tych 
spraw do WKS Śmigły, jak również 


WKS Śwmigły nie mógł wystawiać go R 


dowalki z RKS Elektrii, zwłaszcza. że 
w sprawie ted wydany został komuni- 
kat PZB, 


Słowsm Radzick', który w wadze p'ór 
kowej uzyskał z Kuieszą wynik rem - 
sowy zawążył na szalach zwyciestwa. 
Mecz zweryfikowano ostatecznie laxo 
9:7 na korzyść RKS Elektrit który już 
jako mistrz drużynowy Wiza walczyć 
będze z mistrzem drużynowym Ware 
Sząwy w spotkaniach eliminacyjnych o 
nrstrzostwo Polsk', 

Reprezentacyjna ósemka RKS Plek- 
trt przedstawia se następująco: Qalli- 
czyn. Bag ński, Kulesza.  Sazanow 
wzg'edrie Krasnopiórow. Iwański, Un- 
ton. Pol'ksza Zawadzki. 

Naisłabsze punkty to Unton | Polikszu 
(wara średnia ; półc eżtka). Trzeba łed- 
nak nadm'enić, że Elekirt ma mieć 
Łendz na i Jeszcze kliku dobrych Za» 
wodników, którzy mają w najbikszym 
|= załatwić fommna'ności z przolś- 
ciem z AZS. 

Ne ulega jednak watpliwości żę w 
spotkan ach towarzyskich WKS Sn- 
gły zmierzy sie jeszcze z Elektritem | 
wszystko przemawia za tym że jeżeli 
wystąpi rzęczywiśce w swo'm naisil- 
nejszym skladzie to odnese zasluż)- 
ne zwycięstwo. WKS Śmsgłv posiada 
między irnymi takich bokserów Jak: 
B'uma Woltkiewicza, Take. Skrzyc- 
k'ego. Sadowsk ego : innych. W ek- 
|szość Z © sh znara jest przecież w Po- 
sce. 
| Ogromne usiuz' bekserom WKS Śmi- 
giy oddaje Blum, który w sposób ^l- 
cowski zaopiękował się wszystkimi Ko- 


nie mogi | 


zapisać na ich dobro niezłą pracę nóg. 


| "Nie udały się 


mistrzostwa Elropy 

Trzeba starać się 
o eliminację y 
W piórkowej Lege nie wystawiła przec'w= 
nika | Czoriek zdobywa punkt walkoverem. | do meczu z U. S$. A ! 
W lekkiej Kozłowski zwyciężył Ryb ka, Bom | 
ser Legii I tym razem wypadł zupełne do- 
ka na tie moznego przecwn ka. Rybik bro- | 


Rozmowy na temat urządzenia 
Polsce bokserskich mistrzostw świat. 
w 1939 raku rozbiły się o zdecydowany 
opór Irlandii. A więc Polska aż do 
1941 roku będzie pozbawiona wielkie- 
| so międzynarodowego turnieju pięściar 
skiego. 

Wobec tego warto się zakrzątnąć do- 


kola zdabycia dla Polski innej wielkiel 
rety. która choó częśc owo zastąpi 


nit się lewymi | prawymi prostym, > 
często dochodziły do celu. Doplero pod koniec 
meczu, demolujące cosy Kozłowskiego ou- 
"ję skutek i Rybk ratuje się już tylko kiio 
eraml. 

W półśredniej walka pomiędzy Bąkowski: 
a Przewódzkim była przez dwie rundy wy 


równana | dopicro w trzeciej zarysowule sę sujisrz, twa Europy. Mysims o tur- 

duża przewaga Bąkowskiego, który kilka ra- | nicju efdunacyjnym przed ostalen.em 
Ru > tans 

| zy trafia precyzyjnie | Przewódzki Jest buski | składu EufOPF na mecz ze Stansm 


nokzutu. 

Pojedynek w wadze średniej som ędzy Ma- 
tuszewsktm me Dorobę Il mał charakter re- 
| m'sowy, jednak w przekroju calej walki Dv- 
| roba był nieco lepszy | nieznzcznie przewa- 
| żat. Jemu też przyznano zwycięstwo. 

W półciężk'ej Doroba | wygral z Leonia- 
kiem, posyłając go w drugiej rundzie na „2 
na deski. Jednak w dalszym ciągu Leoniak 
trzymał się nieżle i często kontratakował. 

w elężkiej Mizerski zdobył punkt walko= 
verem. 

W ringu sędziował p. Sachnowski, a na 
punkty p. Kupferstetn. 


Zjednoczvnyf!!: p 
Jak wiadomgninecze pieściarsę | 
ropy z Ameryką mają obecnie <4 
się stale. W roku 1-75 95la:0af2 
spotkania na połowe waja. P 
znaczeniem reprezentaci 
FIBĄ mp. Sóderlund i K 
nują urządzenie eliininąc:| 
| wodników w każdej wadze) ©: 
noc 18 kwietnia lub w jednyn 
bliższych dni powszednich. Jako r 
sce spotkania projektowany jest Ber 


Naszym zdaniem, PZB ma o 
okazję zwaloryzować sympatie 0p. 
kovszkyezgo. Berlin można dosk 
zastąpić Warszawą (na otwartym 
wietrzu?) lub innym miastem pols 
PZB na pewno zapewni FIBA ns 
sze warunki finansowe, niż są w 
dać Niemcy. 


| Mecz dwu reprezentacy! Europy b 
iby pierwszorzędną atrakcją spo 


R. Gryżewski. 


FORT BEMA rdegradowany został osta- 
teeme do ki. B. Wydzał spor owy WOZB 
«est fabrycznej drużyny, €o do 
mecen z Leg'4. 

Fort Bema me daje za wygraną i Od dety- 
zji wydza!u sportowego odwołuje się do za- 
rządu WOZB, 


Mistrz Śląsk 


Bokserzy Ruchu 


Mecz towarzyski pomiędzy RucheT| W której przede wszystkim celuje 
ze Śląska a Makabi. zakończy! się z” I | SIASe, 
cięstwem drużyny stołecznej w stoj Jah już wspomnieliśmy, 
ku 10:6. Zawody nie mogły zadowi!ć| DrZETIastą o głowę swych kolegów. N 
zwolenników pięściarstwa, gdyż be” druglin miejscu stawiamy  Wrazidię 
serzy obu drużyn zbyt ufali sile fizy: który posiada najbogatszy repertua 
nej i odporności swych szczęk. Bra(!| Naiwijększy zawód sprawił chyba WI 
techniczne pokrywali wprawdzie am demain, na którym niegdyś boks polsk: 
cją, co jednak nie mogło mieć wpływa idat duże nadzieje. Ślązak jes 
na lepszy poziom. unelnie bez formy. Wprawdzie 


Drużyna Ruchu zawiodła. Spodzie- inie, ale ciosu nie umie przyszy* 


li na prawdę wielkim widowiskie: 


nie ma szkoły 


konani przez Makabi 


waliśmy „się nieco więcei po zespole, ź | wykorzystać. 
który zdobył mistrzostwo Śląska. Być| Ze>pół Makabi reprezentował tyn: 
może, że brak Maneckiego, który miał| razem dość wyrównana osómkę, bez 


specjalnie słabych punktów, ale | bez 
asów, Jak zwykle najlepszy był Rozen 
blum, ale w dalszym ciągu źle rozkła- 
da siły ! nle wytrzymuje własnego 
tempa w trzeciej rundzie. 

W wadze muszej walka Rundstelnej 
(M) z Jasińskim zakończyła się słusze 
nym remisem. Ślązak stosował zaczć? 
ną fefenzywe I celnie 1 przytomnie 
komirowuł z tewej, Dobrze chodził 60 
ringu, nie dopuszczając Rundsteina do 
zwarcia, Rundsteln dopiero pod koniec 
walki zdołał kilka razy wypuścić swe 
niebezpieczne serie. 

W koguciej walkover dla Jakubow- 


| asdeioze. wpłynął na ujemny sąd o ca- 
łej drużynie. Wśród siedmiu bokse- 
tów. którzy walczyli, iedynie Jasiński 
jest nelnowartościowymy zawodnikiem. 
Pozostė'i reprezentuja szarych wyrob 
ników rireu. Są to silni chłopcy. bar- 
dzo ambitu: i waleczni, którzy jednak 
najwidoczniej zubią się w  zastarza- 
łych wadach I z!tvch początkach nau- 
czania SZTUKI pwrscfarskiej. Szablon 
brak ciosów z oby ra" ! złe ich wypro- 
wadzenie. lekceważnie krycia, zbytnie 
hołdowanie uderzeniom z lewej, brak 
umiejętności wykorzystywania ciosów 
co w żargonie pięściarskim nazywa 
się „chodzeniem za ciosem“ — oto| CZA (M). 

kardynalne wady pięściarzy ślaskich.|, W plórkowel Lewkowicz (M) remi- 


Po stronie aktywnej możnaby jeszcze | SUJE Z Korzeńcem. Technicznie lenszy 
był Lewkowicz. 


W lekkiej Rozenblum wygra! z Bieli 
kiem_ (R). Ślązak nie umial wykorzy= 
stać swych długich rąk I zbyt rzadko 
atakował prostymi. Bił on szeroko I na 
ślepo. Kilka takich ciosów „na hurra” 
zawadziło o Szczękę Rozembluma. 
W trzeciej rundzie Rozenb!ują stracił 
szybkość i Bieniek coraz częściej do- 
chodził do głosu. 

Sz!az (M.) pobił Waloszka. Warszas 
wianin górował dzięki większej szyb= 
kości i sile fizycznej. 

W średniej Wiedeman z trudem po: 
bił słabiutkiego Fuksa. Ślązak bił pra: 
wie wyłącznie tylko lewa ręka. byf 
malo zwrotny, jednym słowem. rf 
włódł na całej linii. Dość powiedzieć, 
że doniero finisz w trzeciej rundzie za 
pewnił mu zwycięstwo. 

Neuding (M) po nieciekawe] walce 
wyerał z Kolonko. Warszawianin by? 
szybszy | nieco celnielszy. Kolonko 


'rzą sprowadzć z Warszawy Sztama 
tkióry nicwątpliw e 
| bokserów Śm glezo, 
| Sezon bokserska w Wie który roz- 
począł się od spotkania o mistrzostwn 
drużynowe | od meczu z bokserami 2 
Gn ezna ma być nada! bardzo ożywiaty 
„przez sprowadzam ę | cznych drużyn, 
Wu. OZB pertraktule z bokserami 
Prus Wschodnich. którzy maja odwie- 
idzć me tyko Wilno ale i mre miasta 
Í Polski, Wsinłanie wchodzą w pertraKe 
tację z Łodzą Warszawą i B alymsto=- 
kiem. chcąc d'a Prus Wschodnich zor- | mało ruchliwy | otwarty. 
ganizować całe tumee po Po'sce. Bok» | W cieżkie] Wrazidło (R) wygral wy 
serzy WKS Śmeztv otrzyma: zaprosze- |soko ze Steinelzenem. posyłając go w 
nie do Rygi. ale chyba z niego rie sko- | drugiej rundzie na deski. 
„rzystają. Sędziował na punkty p. T.oewenstein 
! Stwerdzić też trzeba. że pozom a w ringu z dużą trema debiutowe 
pieściarstwa w leńskego w tym roku i Lewandowski. 
znacznie się podniósł a do rzędu nale 
lenszych bokserów wileńskch (prócz 
hma) zaliczyć trzeba: Lendzina. Ku- 
lesze. Iwańsk'ego i oblecującego SKTZYĆ | weom'etrz Pohk| w wadze p'órkowej, 
kiego, | odbywa obecnie pow'nność wojskową w Wo: 
poczta. Jest równteż i Pai [ea wa'czyć będzie w barwach Warsi * 
mecze pięścarskie zaczynalą w Wilnie, Wąski. Lt sk, 
jcieszyć sę coraz w'ekszym powodz:- | A re bl ia AA Td tn 
niem. | Bokser Makab! otrzymał zwoln emc I w Dry 2% 
l ču walczyć bedzie w barwach Nordyji. 


'legami. WKS Śmiełv na styczeń zamie- 
bardzo pode = 


EDMUND KOWALSKI (Strzelec — Od e t 


Jarwan 


2 


Batalia pomorska - 


WKS GRUDZIĄDZ ~- GRYF (TORUŃ) 9:/ | szoj pomiędzy m'stezem Lwowa Wr biewda m 
GRUDZIĄDZ 14.11. — Tel. wł. — oru) a Uraucrem, Po zacętej waco niemiacznie ną 
i czycy przyjechali bez Krzemińskiego | Lelu-| puctcy wygra! Grauer. 
| skiego, mimo to przeważali | Wynki nasiępnych spotkań byty ansię 
Najlepszą walkę stoczyli Bes | Kowalski. jace: w wadze koguciej Górecki (L' pozonał 
| Wyniki spotkania są następujące: Musza! k, o, w ! rundze Meliera, w pó <Owej Si- 
| jarnuszewski (Tor) zwyc €żył w drug'm star | dęjn'kow (L) na pumuty Ka sera, w toki ej 
glu W śniewskiego (Q) przez techn czny k. 0»! Sepmidt (L) — Ungara przez dysku 21f kacje, 
i przy ezym toruńczyk posiadał znaczną prze-, w półśrednoj Sauer (L) zremsowa! z Aker- 
, wagę; kogucia: Grabowsk! (T) zdan em sę- manii W SA e! M.ehn'ewiez (Li pokonał 
dziego mie rozstrzygnął watki z Duką (G), Edemiazna a w półcęśk ej Baranek! L) 


: mając na swe dobro pierwszą | trzecą run- f 3 i 
x ta; undz'e rdyskwal (kowany w wal- 
E plórkowa lgelski (T) niespodz ewanie | zołał w 3 r y K p zyka 


techniezn e. 


zremisował z Worn anem SS] narzucając + z pałę: paki 
mu walg w zwarciu; piórkowa Burhardt (O ane e'ę nie yto. i 
chao 5 ra W ogólnej purkiacji zwyciężyła Lachia 9:5 


HCP — WARTA Ii 9:7 
POZNAŃ, 16.11. — Tel. wł. — Mie rzostwo 


po chaotycznej walce zwyciężył na punkty | 
prymitywnego  Qrzes'ńskiego (T); lekka: Bi- 

neer (T) wypunktowal nesta (0). karze 
2b or'om techn cznyj rednia; Kawal- 

s ý B drużynowe w klasię B rdobyia drug? duzy- 


skl (T) zrem'sował po piekne! walce z Be- : 
, sem LG): średna: Helnrich (G) odnióst zwy, na HCP przez zwyć ęstwo nad kid "Aa 


| cięstwo w trzecim starciu nad Jarochem (T) | rą pokonała w stosunku 7:7. Posa 
| przez techn ezny k. 0.; półciężka: Łotocki i wali dały następujące wynik i w wo bala 
| (G) zwyc żył wskutek dyskwalf kacji Kozn- | szej Sobkowiak Il (W) pokonał Kae fress: 


i kowa (T) w druqej rund i (HCP). adze koguc ej Wolmakc ski III 
kowa (T) wg ej zie zm uderzeniu HCI AR ACE ei 00. NZ 


f itej na, będąc lednak w punktacji 

| Stracone] poryet. Sędr'owat w ag a p'rókowel Fiorysak 11 (W )wygrał i aa le- 
wadzki, na punkty słabo p. Hajec. UZU ni aa "JĄ KA Atr 
. wadze lekkie a 
LECHIA — BARKOCHBA (HCP) zekicw HCP). W półśredn e] Welski 
RZESZÓW. 14.11. — Tel. wt. — Towarzyski | (W) zremisował z Kaźmierczak em IF (HCP). 
meoez pom'ędzy drużynowym m'etrzem Lwowa! Ww wagach średn ej i półc ężk el HCP zdobył 
Lechią a tutejszą Barkochhą wywołaj tak punkty bez walki z powodu braku przeć wni- 
weke zanmtęresowaaie, że luż w sobntę n'e ków. W wadze cękel Stefański (HCP) poko- 
można bsło ofezyreś ani jednajo bilietu wsie mał w trzecim atarciu przez techniczne E. ©. 

pu. Clou wieczoru była walka w wadze mu- Walkowiaka (W). 


Nr 94 


Co dobrego przynieść może takie 


wagi przypadła... Wołymowi. który w 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 15 listopada 1937 r. 


Pranie hokejowych brudów 


Popis prywaty na wainym zebraniu PZHL 


Na zebraniu p. Bucholc tłomaczył się: wicne, zrozumieli to również pp. Za- 


walne zgromadzenie? Z kłótni i swa- hokeju po.sk m nigdy jeszcze takej roli chęcią wywolania takiego zamieszania, wadzki i Kowalski (odmawiając zgody 


"ów powstało, na sporach I rozgryw- 
zach osobistych upłynęło, a zakończy- 
D się zwycięstwem nie tezy lub kie- 
"unku, ale sprytu i ambicji jednej ze 
stron powaśnionych. 
/ Zebranie Związku Hokejowego by- 
ło koszmarne. Poziom jak na posiedze 
niu klubu piłkarskiego w Falenicy, Je- 
den szanowny pan powiedzłał o dru- 
gim szanownym panie, że nie s dżeu 
telmenem. Tamten odparował aforyz- 
Zes. 0 łobuzach. 

— Kombinator! 

— Kłamca, 

= Krętacz. 

= Fałszerz. 

= Defraudant. 

= My do sądu! 

— Ja was w dyby!... 

Ludzie zatykali sobie uszy, wycho- 
dzili z sali, domagali się przerwania dy 
skusji, ale powaśnione obozy nie chcia 
ły słyszeć o przerwie; postanowiono 
„rozmawiać“ do ostatniego tchu. Wre- 
szcie, kiedy wypróżnił się arsenał Śli- 
skich podejrzeń i oburzających zarzu- 
tów, przystąpiono do głosowania. Blok 
trzech okręgów pokonał blok pięciu 
okręgów; większością 48:46 zwycię- 
żyła strona lepiej do walnego zebra- 
nła przygotowana i umiejętniej uzbro- 
jona. 

Jest to jednak sukces, ktôry nie cie- 
sgy nikogo z niezainteresowanych w 
sporze miłośników hokeja i nie da za- 
dowolenia nawet triumfatorom. 


P. Bucholc wygrał mecz z pp. inż. 
Zawadzkim i Adamem Kowalskim. Wy 


|ie odgrywał 

Być może, że wybrany zarząd oka- 
że się zdrowy, dzielny i zdolny do 
pracy. Poczekajmy na egzamin prak- 
tyczny. Ale wydaje się, że w nowo- 
obranynt zarządzie nie powinno być 


miejsca dla p. Janusza Bucholca —! 


przynajmniej do czasu wyjaśnienia 
tych kombinacji, które doprowadziły 
do uchwalenia mu votum nieufności. 
P. Janusz Bucholc wysłał do zarzą- 
du Związku Związków list w sprawie 


„takiego skanda:u, żeby walne zebrane ma postawienie swych kandydatur), nie 
| stało się nieodzowne. pogodził się z tym tylko p. Buchcic. 
| Powiedzmy od razu, że motywy ta- W nowym zarządzie berło pozostało 
kie nie brzmią przekcnywująco. Jak nadal w rękach p. konsula Kurnickiego. 
można robić kawały w tak poważnych Wiceprezesury przypadły w udziale pp. 
"sprawach? Jak można wprowadzać dyr. Glinickiemu, prof, Paruszewsk e- 
świadomie w błąd ZZ po to tylko, że- mu i Bucholcowi. Sekretariat zatrzy. 
BY osągnąć atut w osobistej roz- mał p. Glinka. Skarb — p. Laskowski. 
i ? i Kapitanem związkowym został p. Prze 
| P. Buchole używał krętych dróg. mysław Warmiński. 

Dążył na walnym zgromadzeniu do ich. Nominacią ta stawia p. Warm 'ńskie- 


Jerzu kepel 


O zdradzie artystów 
Coś na kszłałł felietonu 


I nikt nie zawważył, że się dzcie| — uderzając lewym hakiem w Twoją 
rzecz fantastyczna. ozgoloną S:aranmie acz  nieosłonięta 
Coś, co przechodzi naigorsze przy- szczękę — tożeś jeszcze dobrze wy- 
puszczenia wszystkich dobrze myślą- szedł tlnścioszku! 
cych, a sytych ludzi, | Byłeś później zupełnie knock mt. 
Oto słudzy sztuki sprzenewierzyli Wy'ano Ci na głowę całe wiadro zim 
się najświętszym tradycjom swojego | nej wody. zanim oprzytomniałeś. 
cechu. Zaczęli uprawiać sport, I to Jak.| Wróciłeś do demu ze świadomością, 
Już nie chcą żyć na poddaszu w że coś w Świecie artytstycznym I w 
ciemnych wiłgomych dziurach. tworzyć Twoim podwórku zmieniło się zasadni- 
w knajpach, chorować na suchoty ipluć czo. Jakieś nowe źródło wytrysło 
krwią į dia twego zadowolenia, cny Fi-, wśród bogactwa artystycznego, która 


zasilenia reprezentacji Śląska gracza-, WYPTOStOWaMIa i uzyskal 2-g.0SOWĄ go przed bardzo cCiężkum zadznietu. 
mi krakowskimi. List pisany był w i-| Przewagc, która prawdopodobnie daje Rozpoczyna pracę w dniu otwarcia se- 
mieniu PZHL, ale był sprzeczny z u- TM satysfakcję. Ale to mu Ppowin- zonu, wchodzi w obcy sobie k'erat or- 


chwałą zarządu. Jest to nielojalność 
oczywista. 

Mało tego. P. Buchole na najbliższym 
zebraniu zarządu zasłonił się tym. że 
list napisał jeszcze przed powzięciemi 
odnośnej uchwały. Sprawdzono w ksią 
żkach — to nie była prawda. Wicepre- 
zes dostał votum nieufności. 


'no wystarczyć. Zajęcie przez tek 


ganizacyny i w Ciągu dwu tygodni 


| zwałczaną osobistość eksponowanezo ma wykonać pracę, zaimujacą romal- 


stanowiska w zarządzie nie może półść 


me — dwa miesiące. Ryzykowna 


na zdrowie nowym władzom. Pod- próba! 


kreślalo to zresztą wies mówców, 
którzy z kręgu przysziych klerowni- 
ków chcieli wvelimnować Jednostki 
zbyt w obustronnej walce zacietrze- 


ZZA ZZA 
Davis Cup bez Australii 


Australa ne weźmie zapewne udzia- 


lu w rozgrywkach pucharu Davisa w | 


reku przyszłym. Crawford i Mc. Grath 
nie mogą wyjechać z Austrah z pows- 
jdu posad. Qu.st nie powrócił do formy 
Po chorobie. A jeden Bromwich nia 
stworzy drużyny, 

Budge | Mako pokłóciń sie. Po prze- 
granym meczu z Hare. Hughesem. Ma- 
ko powiedizał do Budge: „Nie ty bę- 


| Parie: 1) Woś, 2) Herbst, 3) Kregs- 

Au. 4) Neuman, 5) Waiter, Nieskiasy- 
likowana: Krauss, 
5 

503 km. na godzinę uzyska! Eyston 

w Bomevile (Ameryka), a'e znów w 

„Jedną tyko strone: z powrotem zepsuło 

I! mu się sprzęgło, 


| Eysto ma zamiar po orzeróhcz 


| Przeciwko kandydaturze p. Warmiń- 

skiego nie mamy żadnych zastrzężen, 
Przeciwnie — cieszymy się z wciągn:v- 
| cia inteligentnego zawodnika w szeregi 
t organizacyjne, ale gwo) sprawiedliwo= 
| $ci musimy zaznaczyć, że p. Sachsowź 
„stała się krzywda, tym dotkliwsza I 
mniej zrozumiała, że praca jego nie 
spotkała się z ani jednym zarzutem. 


Nowomianowany zarząd otrzymal 
polecenie dokooptowania specjalnego 
„doradcy technicznego do Spraw 
granicznych“ (bez prawa głosu), utwo* 
t rzenia komusji rozlemczej i sądu. wr.Sz 
'ee opracowanie do dnia i-go g udnia 


śledztwa nad zagadnieniem kaperowa-_ 


nia hokeistów. 
Zebranie obniżyło swój poziom i utoe 


za- 


listrze! 

Zdradzili Cię hanietnie! Zostaniesz! 
teraz samomy nad kieliszkiem Jarze- 
biaka i pogłębioną pustkę swoiego ży- 
wota będziesz wypełniał smutnie dym- | 
kiem z papierosów. 


I A Twój snobizm będzie wył. Jak zo! 
dny wilk, krążący dookoła osied| lu-| 
dzi, w ciemną noc zimową. Słyszałem 
Już Twój nieśmiały protest Filistrze— 
poco sport dla artystów. A w klubie! 
rowiedziano m, żeś cofnął dobrowal": 
ną składkę na obóz bokserów w:pó.nie 
z artystami, ponieważ obawiasz się de- 
moralizujących wpływów tych ostat- 
nich, Wyszedleś ze złośliwym uśm'e' 
chem na wargach, który Ci jutro rano 
od razu znikł, gdy dowiedziałeś się. że 
tę sprawę załatwił PUWĘE, Ten kcnku- 
rencyjny PUWF! Ten wścibski PUWF! 
Gdybyś Ty mógł, to byś zronił z 
PUWF-u PIF i PAF! 

I zaczęły się dziać rzeczy niesamo" 
wite. 

Oto jesienią młody malarz podobno ) 


| Ci dotąd było nadwomym blaznom i ta 


picerem. 

Ponad Tobą podalt sobie rece arty- 
ści į sportowcy a ruszyli wspólnie Sa 
podbój natury. 


A dalej wypadki tyczyły się lak la- 
wina w kotle Hali Pysznej. 

Artyści, malarze, śpiewacy, ta cała 
hałastra artystyczna. jak ją okreśŚlaleś 
w duchu wyrwali się rozpasaną Zg:a- 
ją z knajp, poddaszv i ciemnych nor. 
gdzie je odtąd więziłeś t dołączyli się 
gromadnie do maszerułących sportowe 
ców. 

PUWF zorganizował obozy pływac' 
kie, kajakowe, żeglarskie, morskie, nar 
ciarskie dla młodzieży artystycznej. 
Dał im pełnię obcowania z Przyrodą. 

Ze zgrozą patrzyłeś na to I mażo- 
ny kam stawał Ci ością w gardle. gdy 
siedząc na tarasie przystani WTW po 
znałeś w osadzie ósemki AZ5 dwóch 
malarzy, jednego kompozytora, trzech 
muzyków. którzy Ci niedawno tak 
świetnie służyli. Ale najsroższym ck- 


grał w głosowaniu, dzięki poparciu | dziesz mnie uczył grać w dubla". Bud- 
Lwowa, Warszawy i Wołynia. Ale de- | ge sie obraził a federacją amerykańska, 
legaci ne zostali przekonani. Dyr. Zagór jniezbyt zadowołora z tej mary, chce 
ski. główny filar wyborczy bucholco- | wykorzystać to nieporozumien.e i dać 


wego bloku (Lwów — 29 głosów), oś- 
wladczył, że p. Buchole wyszedł z ze» 
brania z większymi stratami, niż jego 


dobnie byl zbyt zmeczony, aby dzia- 
łać konsekwetnie. Albo może SRODA 
stu było mu już wszystko jedno?... Ze 
hrarie nastrajalo na ton apati ; znie- 
chęcenia, 
Podstawy wyborcze dał Lwów. Or- 
anizacje 1 nowe nazw ska — War- 
szawa. Decydująca rola języczka u 


Odpowiedzi Redakcji 


zec wnicy. Tak powiedzał — ale glo- |państw ustatono  k/asyf kacie 
owal za listą p. Bucholca. Prawdopo- | tów. 


18) Wilde, 9) Mac Phail, 
|Niesklasyf:kowani z powodu braku wy- 


iddgowi za partnera Sabina, 

LISTY TENISOWE 
W ubiegłym tyzodnu w większości 
tenis.s- 


| Grecja; Stalios, 2) Nicolaides, 3) Zer- 
lendis i Argyrou, 5) Ca'ogeropmie, 6) 
Mandzarogm, Niesklasyfkowani z p3- 
wodu braku wyników: M chañidis. Xy- 
dis Georg adis, Zaches 

Anglia: 1) Austin, 2) Hare. 3) Tuckey. 
4) Lee 5) Butler, 6) David 7) Jones. 
10) Shayes. 


ników: Hughes. Peters. Tinkler, Shar- 
pe i Ritch e, 

Pane: 1) Little (Round), 2) Hardwick 
3) Serven, 4) Stammers, 5) Heeiey. 6) 


sprzęgła przekroczyć w przyszłym ro- | nęło w kłótniach personainych głównie 
ku 570 kmg, przez niedolęstwo przewodniczącego. 

W czasie jazd rekordowych panował | P. dr, Dukiet (Krynica) dopust do 
on zupełnie nad wozem į m mo drobnych | wyciągania dawnc za:mkr.ęty 3n Spraw. 


bardzo zdolny. acz biedny jak bizun į sem dla Ciebie było, że sterniczką by- 
turecki, u którego kup.leś na wiosnę Za ją urocza Irys. której nie mogłeś za- 
śmieszną cenę 20 złotych niesłychanie pomnieć.. „Oni wiosiułą — myśtaleś 
frywolną kompozycje Twojego pomy- | ze zgrozą — ich artystyczne ręce bę- 


nierówność trzymał się dokladne limi 
prostej. Jego wóz musi być raip erw 
jrozpędzony do szybkości 70—80 kmg. 
(ciągnie go autobus), 
„dzielne zastartować, 


Szamota 
jako sześciodniowiec 


Debiut Szamoty w sześciodniówze, 
która miała miejsce w Toronto (Kzna- 
da) zakończył się wycofaniem, się jego 
z rywalizacji po 48 godzinach i po prze 

| jechaniu 2380 km. Polaka zaczęło boleć 


podehnowan a niapoważnych uchwał o 


pas dwukroinych wyborów zarządu, do 
| prawomocności zebrania (gdyby zebra- 


aby móc samo- | nie było zwołane nieprawomocnie. to i 


uchwała taka też przecież nie będzie 
ważna...) | do przedłużenia zebrania 
ponad normalną miarę, 

Na zakończenie posiedzenia walne 
zebranie uchwa'iło jedrozłośnie a w.ęc 
i giosami tych !udzi, którzy przed go- 
dziną mówili o nadużyciach fnanso" 
l wych) podziękowanie pp. Kowalsk emu, 
RSE i Zawadzkiemu za dotych- 
czasową pracę. 

Takich zebrań więcej — a zaczniemy 
tęsknić do „fiihrerów*. Przekleństwo 


P. Zim, Ant. Grodno. List Pana poru- Saunders, 7) King. 8) James 9) Dear- | kolano, kontuzjowane podczas niefor-| hokeja polega na tym, że ramy orga- 


Sza Srrawę, o którą oddawna wa'czye 


my wsoó!nie ze sportowcam calej Po- | 


shi Niestety. wpływu decydulącego na 
nią na razie nie mamy. Stąd też nal- 
właścw.e! będze jeżeń „msmorat" 
Pana skierowany zostan e do Polskiego 


Radia eo obecne czyniny. i 


Koła Sg”. Abs, Soły Nr. 2. C'e- 
chanów. śdresować trzeba: Chor. Ko-' 


tyweszko Ssawa, M. Powazkowski ; 
H. Kadry mowsową |: szmitala Ukrego- I 
wegi | 


P. H. Srał. Toruń. Wszyscy c'eszy-' 
liśmy się w podobny sposób, Wierszyk | 
bardzo miy. aie do druku się ne na- 
daie. W kszdym razie serdeczn e dzię- | 
kujemy za gratulacje złożone na nasze; 
ręce dla » łkarzy, 


P. Amt. Przyt, Katowice. Decyduie 
dosłownie stosunek a nie różnica bra- 


mek. W podanym przez Pana konkret- | nowym regulaminem POS, który uzna- | 


nym wypadku będze więc na pierw- 
szym meisou klub B. 


VajycienSze osora $wiala 


man, 10) Peters.  Niesk'asyl-kowane: 
Noel Nuthań, Pittrnann. 

Płd. Afyrka: 1) Kerby. 2) Farquha;- 
son 3) Bertram, 4) Robbins, 5) Ross, 
6) Harris Panie: 1) Miller, 2) Neave, 
3) Everett, 4) Morphew. 

Wegfy: 1) Szigeti, 2) Gabory. 3) Pal- 
los, 4) Bano, 5) Ferenczy 6) Petoe, 7) 
Romhanv, 8) Macsucha. 9) Friedricn. 
10) Smrek. 

Aurafa: 1) Metaxa, 2) Baworowski. 
3) Redi. 4) K'nzl, 5) Dettmer, 6) Niste- 
rear 7) Eggert, 8) Brosch. 9) Goidman, 
10) Spra. Niesklasylikowan.: Matejka 
i Pranner, 


ZEE ZE Z O 


Nowy regulamin P. O. S. 


Rada Naukowa WF zapoznała się 
z opracowanym przez 


ła za duży krok naprzód. 

Ostateczna opinia co do projektu 
— z uwzględnieniem ewent. popra- 
wek — zapadnie na specjalnym posie- 
dzeniu w dniu 5.XL. b. r. 

Nowy projekt wprowadza następue 
jące zasadnicze zmiany: 

1) ustala konieczność zaprawy przed 
próbą, 

2) rozróżnia 2 stopnie 
„minimach* podobnych do ohecnie 
obowiązuiących, i wyższej sprawności, 
której zdobycie wymaga spełnienia 
znacznie trudniejszych warunków 

3) obniża dolna granicę wielu kan- 
dydatów do lat 13. 

4) upraszcza i przyspiesza procedu- 
rę przyznawania odznaki. 

Zmiany te nie będa powodowałv 
utratv nraw inż nabytych 


PUWF i PW; NIEZRÓWNANI 


mi. GROSGLIK 


PUWP | WF czyni starania, aby no- 


tunnego skoku z trampoliny w s:erpniu 
i lekarz zabronił mu dalszej jazdy. 

Partnerem Szamoty był Irlandczyk 
Mac Nenana, W konkurenci: brało u- 
dział 13 par. na czele z takimi kolarza- 
mi, jak bracia Peden, Woltaner, Cros- 

| iey, Andy Spencer, Zach, Croley, Ob- 
rian i inni. : 
Wyśc:g odhywa! się na hardzo ma» 
łym 150 m torze i należał do bardzo 
niebezpiecznych. 
Szamota okazał się bardzo szybki w 
sprintach | podczas swej krótk'ej „ka- 
riery" wygrał 14 finiszów, a 9 razy był 
drugi. 
1 W chwai wycofania się, para polsko- 
llmandzka znajdowała sę na 6 miejscu. 
Szamota za miesiąc weźmie udział w 
„drugiej sześciodniówce w Mneanolis. 
SZEŚCIODNIOWCY 

Chicago, 14. 11. Tel. wł. Para nie- 
miecka Kilan, Vopel, którą niedawno 
wygrała sześciodniówkę w Montrealu 
zwyciężyła | w Chicago osiągaląc 1444 
pkt i przebywałąc 3364 km. W pobi- 
tym polu byli Francuzi Ignat, Diot — 
Kanadyjczycy bracia Peden i Debaets, 
Thomas, 

W Kolonii para holenderska Slaats 
Pellengrs wygrała bezkonkurencyjnie 


odznaki: | 2 godzinny wyścig parami, osiągając 
| powszechna, dla średnio-sprawnych, o | 88.360 kim. 


POLOWICZNE ŚLEDZTWO 

W Łodzi bawila komisja dyscyplinarna 
| Polskiego Związku Kolarskiego w osobach 
pp. Jankowskiego | Padrziala, która badała 
szczegóły konfi ktu, jak? wybueht po wyścigu 
e nagrode miasta Łodzi. Wyieg ten został 
unieważniony, sześciu zawodn'ków ł działa- 
czy zaw:eszoto, występując do PZK o suro- 
we dyskwalifikacje, m. in. ł dożywotnie, 

Od decyzji tej, Wima, której zwycięzca 
Jaskókki — nota bene najlepszy kolarz okrę- 
Ru — jest na liście proskrypcyjnej, odwołała 
się do PZK, który wydclegował przedstawi- 
c€'eH komisji dyscyplinarnej. Delegaci el, po 
| zapoznaniu się z aktami sprawy, przesłuchali 


nizacyine nie nadążają za wspaniałym 
rozwojem Sportowym. 


erg. 


slu, przy spotkaniu z Tobą na Marszał 
kowskiej, uderzając Cie leciutko, aż Ci; 
dech zaparło lewym s'erpsm w górną ; 
partię żołądka, zapytał: I 

— Jak się masz, stary deprawiaczu 
sztuk!! Może kupisz coś nowego. By- 
łem z AZSem nad morzem. przywio- 


t złem dobrą pracę, oddam Ci za 100 zło 


| tych 


iNe kupiłeś. „Zdechniesz z głodu“ —! 
pomyślałeś sobie. — Żałowałeś później 
okazji, bo obraz dostał Nagrodę Mto- 
dych į został sprzedany za 1.000 zło-, 
tych. — Nie będziesz mi się kłaniał — 
pomyślałeś o malarzu. 

A kiedy poszedłeś poskarżyć się ma 
lej wytwornej Irys, która miała Ślicz-, 
ne nóżki i przecudny głos i kiedy wj, 
trakcie opowiadania o swojej krzyw-! 
dzie zupelnie niewinnie sięznęłeś do; 
ślicznego kolanka, mała Irys odpasła: 


> 
_'Torkat już otwarty 


W sobotę przed poludniem nastąpiło 
zapowiedziane otwarcie Sztucznego toru 
Łyżwiarskiego w Katowicach. Pomimo 
szałejącezo od kiku dni wiatru oraz pa 
dającego mokrego śniegu. udalo się w 
piatek w nocy zamrozić płytę. osiazając 
15 m/m grubości, Łód jest doskonały, 
nośność jego przeszła tym razem wszel 
kie oczekiwania. W dniu otwarcia tre- 
'nowalj czołowi hokeiści łyżwarze, Na 
„lodze zauważyliśmy m. in. mgr. Ludwi- 
i czaka. całą sekcie Debu, solistkę Czo- 
równę | rodzeństwo Ka!usów. W ciągu 
! soboty i niedzień nie było żadnych im- 
„prez. Pierwsze zawody zapowiedziane 
zostały na przyszłą sobotę i niedzielę. 


ŚLĄSK 
NTE JEDZIE DO BERLINA. 


Wyjazd repr. Saskiel do Berlina zo- 
Stał przez Niemców odwołany, jak in- 
| forma osohy z Śl. O. Z. H. L., z winy 
| naszych władz centradnych. które od- 


wiekaty z udzie!emiem zezwolenia... Ber | 


fin zaproponował Ślązakom 2 nowe da- 


zy. które. niestety, nie wchodza w ra- 
| chubę. (hr.). 
NIE DO WARSZAWIANKI, A DĘBU... 
Znany hokeista śląsk. Ursoń z ka- 
towickiej „Pogoni“ nosił się z zamia- 
rami zasilenia Warszawianki. Jak się 
| obecnie okazuje. Ursoń używał w tym 
wypadku klub stołeczny jedynie za 
parawan, chcąc przez przejście do `n- 
nego okręgu wymusić zwinienie go. Za 
sadniczo chodziło jednak Ursoniowi o 
przejście do Debu! Pogoń, mając ta- 
| kie dane, nie myśli oczywiście o zwol- 
nieniu swego asa. (hr). 
HOKEJ SIĘ ZACZAŁ 


BERLIN, 14.11. — Tel. wł, — Sezon 
hokejowy w Niemczech jest w pelni. 
Czynne są inż wszystkie jodowiska, W 
Berlinie bawił EKE Engelman (Wies 
deń), który przegrał dwa mecze z 
BSC, a w niedzielę trzeci — z Wes- 
pen 2:3; w Kretefdzie zwyciężyła re- 
prezentacja Amsterdamu 3:2; w Dort- 
mundzie Berlm wygrał z Fuessen 3:1. 


(api. ir ORA PR CA Z 


500.000 KSIĄŻEK ZA BEZCEN 


Sprzedaje Dom Książki Polskiej w Warszawie, Plac 3 Krzyży 8 12-qie podwórze 


dą pokryte odciskami | i sa prawie na- 
dzy”. 

A kiedy w zimie górał zawiówł Cię 
prawie aż pod Krokiew, zatrzyma? san 
ki mówiąc: — To tu, porwałeś się prze 
rażony z siedzenia i chciałeś uciekać, 
bo z najbliższego stoku, od Śnieżnych 
świerków zsunął w szałonym pędzie 
wọrost na Ciebie jakiś zwariowany 
narciarz, w którym poznałeś pewne- 
go pejzażystę. Nic się nie stało ani Tor 
bie, ani pelzażyście. Tuż przed samymi 
sankami narty artysty wryly się opo 
rem w Śnieg, aż biala kurzawa przesło 
niła wszystko. 

I dalej śniłeś jak we Śnie. Z rozwia” 
nymi czwprynami, w fantastycznych 
strojach ariyścinarciarize kreŚlli kry= 
sttanie oraz luki naokoło Ciebie. Drża- 
teś o swoje Życie bo baleś się. że prze- 
straszony koń poniesie. Zresztą boisz 
się zawsze. 

Twój znajomy opowiedział Ci, że te 
zuchy odbyły niedawno pochód nar- 
ciarski zez Giewont na Czerwone 
Wierchy,” ażeby przez Gubałówkę do“ 
trzeć do Morskiego Oka i ziechąć tam 
po Zamarłei Turni do Zakopanego. Mie 
mo woli byłeś dumny, że coś podobne- 
go dokonali Two! znałomi : to artyści, 

Wtedy westchaiąleś po raz pierwszy. 
I w serce Twoje zakradł się żal, że je- 
steś — Filistrem Zrozumiałeś, że po” 
pełniłeś jakiś bląd, ale sumienie Cię 
jeszcze nie ruszylo. 

Ot6ż masz możność rehabilitacji, 
wszyscy Twoi znajomi; artyści, mala- 
rze, wróciłi już | w gmachu głównym 
Stadionu W. P. odbywa się wystawa 
prac wykonanych podczas sportowych 
wywczasów. Przyjdź, przyjmą Cię ser- 
decznie. A jeśli kupisz coś, nie jeden 
grzech będzie Ci darowany nie tylko 
na tamtym, aʻe i na tym świecie. 

Jerzy K. 


Harty. ŁVWY 


Przybory do 
Hoekeya na Lodzie 


Ubiory Sportowe 


Dom Spor(owy 


weneryczne i płciowe 


ZŁOTA 44 od 9 r.-9 w. Niedz. do 2, | 190 Obowiązująca 


wany już od 1 kwietnia 1938. 


wy regulamin uzyskał jak najrychlej kerownika Wimy p. Uärichsa i prezesa Re- 


sursy zduńsko-wolskiej, 
przestuchali natom'ast zawodników, 
regu powołanych żw:adków. 


Pawtowskiego, nie 


i mógł hvé stoso: jek | ore- 


Katalog 1400 tytułów książek zniżonych od 50 do 90”/, dajemy darmo 
Prosimy -żądać we wszystkich księgarniach. 


Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie 
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CZARNE KOWADŁO 


Peter Jackson — mistrz bez tytułu 


W Ameryce ukazał sie Jackson w r. 1888 i ze 
śmieszną łatwością znokautował wszystkich białych 
i czamych przeciwników, jacy nieopatrznie staneli 
nm na drodze Mistrzem Świata wszech wag był 
wtedy John Sullivan, pierwszy champiom w erze 
nowoczesnego p.ęściarstwa. to znaczy po wprowa- 
dzeniu rękawic. Manager mistrza zorientował się 
szybko, jakie niebezpieczeństwo zagraża Sullivano= 
wł ze strony czarnego diabła z Aus'ralii, pod które- 
go ciosami wszyscy przeciwnicy padają. jak muchy, 

A Peter Jackson szalał. Kiedy wreszcie znokau- 
tował Patsy Card'ff'a, na którego szczece Sullivan 
złamał! ręke i z którym uzyskał załedwie remis — 
stał się sensacją Ameryki. Opinia sportowa zaczęła 
domagać sie spotkania Jackson — Sullivan. 

Ale. jak już powiedziałem. manager Sullivena 
ion sam nie kwapili się zupełnie do zawarcia bliż- 
szej znajomości z „Czarnym Kowadłem*. Znaleźli 


tysiąc preiekstów, aby do meczu tgo nie dopuścić. 
żeby go przynajmniei odwiec... Udało się. Popularny 
ówczesny m2narer Charies Davies. który kierował 


wił akurat Frank Slawin, ale i on, podobnie. jak Sui- 
livan odmówił teraz spotkenia z Jacksonem... „Czar- 
ne Kowadło” zwycężał coraz to nowych przeciwni- 
ków, rozdzielając na prawo i lewo bezapelacvine 
nokauty, ele widział, zrozumiał, że ze względu na! 
swą czarną skórę ma znikome szanse na tzyskanie 
już nie tylko tytułu mistrza Świata. ale nawet mi- 
strza Australii... Miał w tym czasie 29 lat, znajdował 
się w znakomitej formie — wszysiko jednakże na 
nic, bo był „koorowy".. Publiczność dławiła się 
z emocji na jego walkach, był bożyszczem tlumów. 
ale biali mecenasi i macherzy pięściarstwa miszczył 
w zarodku wszelkie jego poczynania. zmierzające 
do zdobycia championatu... 

Świadomość tego stanu rzeczy poderwała mo- 
ranie czarnego mistrza bez tytułu... Zaczął zanie- 
dbywać się w trenngu i szukać ukojenia w wódce 
i towarzystwie pięknych kob'et... 

Na krótki czas wrócił do Australii | tam dat do- 
wód olbrzymiego spadku formy. remisuiac z zupel- 
nie sirowym pięścarzem Joe Goddard'em Zdawa!o 
się. że nadchodzi kres jego Ka'lery.. _ Przylaciele 
zaczęli go pośpiesznie opuszczać. a w Ameryce wro- 
gowie czarnych odetchnęli z'eboko. widząc rozwie- 
wające się niebezpieczeństwo. które do niedawna 
wisiało nad „ukoroncwaną* głową Sullivana... 


! Peter Jackson nie myślał jednakże jeszcze seko- 
dzić z placu. Ale tego nie przypuszczał na razie nik! 


w Ameryce Jacksonem. nie zdołał pokonać trudno-| i nazwisko czarnego księcia ringu zaczeło tracić na 


ści stworzonych sztucznie 


dckoła meczu o cham- 


atrakcyjności. zwłaszcza, że w tym samym czasie 


p'onat I wywiózł swego czarnego pupila na tournee noiawił się w Ameryce nowy olbrzymi talent n:e- 


po Anglii. 
W czasie 3-tygodn'oweso 


A $ engagement w Lon- 
dyn'e Peter pobił wszystkich przeciwników, w”bu- 
dzajac entu”jazm publiczności, W solicy Anglii ba-: biegać o spoikane z Sulivanem. Oczywiście kaza- | 


ściarski. późnie'szv mistrz Świata — James Corbe:t 
Odniósł on w krótkim czasie wiele wartościowych 
i efektownych zwycisstw į energi znie zacza! za 


mo mu przed tym rozegrać szereg eliminacyl. Cor- 
bett wygrał je wszystkie i znalazł się o krok od 
championatu. 

Wtedy niespodziewanie zawinał do Stanów Pe- 
ter Jackson. Blady strach padł na serca tvch wszyst- 
kich, którzy stawiali już krzyżyk nad jego karera 
Okazało się. że nie tylko nie myśli o emervturze. 
ale znajduje się w szczytowej. zgoła fantastycznei 
formie. Przyjec'ele Sullivana wpadli zatym na sory- 
tny pomysł, doprowadzili do meczu Jackson — Cor- 
bett, który miał być ostateczną eliminacja do wa'ki 
o championat z Sullivanem. Działo sie to w r. 1890 
i zarobki pięściarzy nie I'czono jeszcze wówczas na 
dziesiątki i setki tys'ęcy dolarów. Zwycięscy walk! 
Corbett — Jackson zaofiarowano 8.500 dol.. pokona- 
nemu zaś pół'ora tysiąca. 

Na tydzień przed meczem Jackson. zamiłowany 
jeździec. spadł z konia i nadwyrężył sobie lewa no- 
ge. Jego manager chciał zapłacić odszkodowanie i 
odłożyć wałkę, ale Peter sprzeciwił sie temu. 

— Nie ma potrzeby odkłaceć. Pokonam go. 
choćbym miał tylko jedną roze!.., 

To zbagatelizowanie kontuzji zemściło sie na 
Jacksonie. Już w pierwszych rundach okazało se. 
że chora noga un emożliwia mu normalną pracę 
Ki'kakro'nie zachwiał Corbet'em. ale wskutek zbo- 
lałej nogi spóźnia? się i nie mógł drugim cosem po- 
słać go ostatecznie w dół. Jim Corbett. p'erwszy 
w dziejach nowoczesnego pięściarstwa technik w 
calym znacreniu tego słowa. rozw'nał całą swa 
szybkość į precvzyjnym* kontr"mi powsirzymywa! 
zaciekłe ataki przeciwnika. Niewatpliwie. gdyby 
Jackson stanął do walki w pełni sły.nie zdołał by 
z0 zas "chować. ale w tych warunkach Szanse były 
s yrównane 

Mecz stał na pozomie nigdy dotąd nie oglada- 
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nym. olśnił tłumy. Ale. począwszy od 22 rundy. 
Jackson zaczął już zupelnie wyraźnie slabnąć na 
noge... Szanse zrównały się znów w 25 rundzie, k;e- 
dy Corbett uszkodził sobie lewą rękę. Mimo kontuzjł 
obaj walczyli jednak z niezwykłą energią i ofiarno- 
ścią, Mecz był przecież eliminacją do championatu 
— nie zapomina!ł o tym ani na moment. daląc ze 
siebie wszystko. co mogli dać, W 40 rundzie Jack- 
son uderzył potwornym ciosem z prawej | głowa 
Corbeta odskoczyła jak piłka. Jeszcze ieden. iedv= 
ny cios i--aie Peter. okulały zupelnie ne zdażył 
doskoczyć w pore.. W pięć rend później Corbett 
rzucił przeciwnika w liny, jednakże ; on. mając bez- 
władną lewą rękę, nie był w Stanie wykorzystać 
chwili przewagi... 

W 55 starciu w sprawę wmieszała się policja, 
Żądaiąc przerwania tei beznadziejnej już dla obu 
stron walki. Organizatorzy zdołali iednak jakoś temu 
zapobiec i makabryczny mecz trwał nadal... Dopiero 
w 6ł rundzie wstrzymał zo sedzia. sam iuż ledwie 
żywy ze zmęczenia... Ogłoszono remis. obaj pieścia. 
ae otrzymali za swój olbrzymi trud po 2.500 dola- 
rów. 

Elim'nacja dała oficjalnie wynik nierozstrzygw'ę- 
ty. ae dla każdego nieuprzedzcnego rasowo czło- 
wieka josnym było naizune!n'ej. że lepszym bokse- 
rem był Jackson. Gdyby nie chora noga. niewatpii- 
wi pokonałby Corbetta, mmo iezgo błyskotliwej 
techniki i szybko'ci. Niestety. Judrie nieuprzedzen' 
rasowo n'e moli wrływu na organizacie meczów 
o mistrzostwo. Sullivan oświedczy! wrecz że ani 
myśli walczyć z jakimkolwiek czarnym. Komisja 
bokserska uszanowała ten wstręt mistrza do Mu- 
rzynów i do spotkania o champonat wyzneczomo 
Corbetta.., 

Daan 


po Ma 


w pięknym i trudnym XII Biegu Narodowym 


XII-ty Bieg Narodowy Naprzełaj, je- 
den z napiękniejszych biegów tego ro- 
dzaju, jakie widzieliśmy w Polsce, oglą 
dało... niewięcej jak 80 osób. Wśród 
widzów nie widzieliśmy nawet buldo- 
ga z podbitym okiem, który przez okrą 
złe dwa lata nie opuścił ani jednych 
zawodów w Agricoli. 

Do frekwencji tak mizerneł przyczy 
miła się obok chronicznego brąku za- 
interesowania, skandaliczna pogoda — 
piekielnie zimno i śnieg z deszczem. 

Po takiei organizacji, jaką widzieli- 
śmy teraz, nie należy się jednak spo- 
dziewać, żeby frekwencja na przysz- 
łość mogła wzrosnąć. Bieg rozpoczął 
się z 20-to minutowym opóźnieniem, a 
jeszcze na parę minut przed startem 
nikt absolutnie nie wiedział, choćby w 
przybliżeniu, jak przebiegać będzie tra 
sa, bo cały komplet organizatorów do- 
słownie do ostatniej chwili urzędował 
przy bramie parku, prowadząc tam g0 
rączkowe dyskusje. a 

Trasa była piekielnie ciężka. Nie by- 
łoby to rzeczą złą, gdyby uczestnicy 
biegu wiedzieli na długi czas przed 
tym. co ich czeka. Trasa, długości oko 
ło 6.5 km, na której 3 krotnie poko- 
nywać trzeba było szalenie strome 
wzniesienia o różnicy poziomów około 
40-stu metrów, wymagała przecież 
przygotowań zupelnie specjalnych. A- 
by dać pojęcie o stromiźnie, wystar- 
czy wspomnieć, że zawodnicy podczas 
podejścia czepiali się krzaków, a nie 
rzadko wchodzili poprostu na czwora- 

ch. 
Sałek był taki, że wielu ludzi bie- 
gu nie ukończyło, a Wirkus padł W 0> 
kolicznościach nieledwie tragicznych. 
Odniesiono go do lekarza, wyczerpa- 
nego do ostatnich granic i dopiero za- 
stosowanie zastrzyków postawiło go 
na nogi. 

Na idę stanęło blisko 60-ciu bie- 
gaczy. między którymi z głośniejszyCh 
nazwisk zabrakło tylko  Duplickiego, 
Nowackiego, Bromy i Wiśniewskiezo. 

Noji ostatnio zupełnie nie trenował, 
to też nie usiłował nadać silniejszego 
tempa, idąc spokojnie w czołowej gru- 
pie. Po przebiegnięciu pierwszego okrą 
żenia stawka była jeszcze zupełnie 
zwarta i dopiero później zaczęła się po 
woli odrywać czołówka, w której obok 
Nojego, widzieliśmy Wirkusa, Bodala, 


zdobyć decydującej przewazi. Odpadł 
tylko cokolwiek Osiński. 

Przed ostatnim (trzecim) podejściem 
prowadził jeszcze Bodal, ale cała piąt- 
ka siedziała mu na piętach. Decydują- 
|ca walka zawrzała na błotnistej stro- 
miźnie zbocza. Biegacze, nie mogąc 
się mijać na wąskiej ścieżce, rzucili 

się naprzód rozwiniętą tyralierą, 

walce o każdy metr czepiali się krza- 
ków, drąc się naprzód resztkami Sił, 

Noji potyka się w pewnej chwili i 
| 

Na pierwszy plan wybija się wałka 
mistrza Europy w wadze półciężkiej 
j Musiny z wicemistrzem Szymmurą. Bę- 
| dzie to więc rewanż za Mediolan. Szy- 
mura po pewnym Spadku formy we 
| wrześniu robi postępy z meczu na 


Wirkusowi, który jednak nadmierny 
wysiłek przypłaca zupełnym wyczer- 
paniem i rezygnacją z biegu. W tym 
punkcie kulminacyjnym słabnie rów- 
nież i Soldan, który i tak nad podziw 
dobrze wytrzymał trudności, do jakich 
nigdy się przecież nie przygotowy+ 
wai. 

W zdecydowanym pościgu za Nojim 
rusza tylko Flis, demonstrując raz je- 
szcze nieprzebrane zasoby sił, jakimi 
rozporządza. Ta dwójka odrywa się 
dobre 40-ci metrów i razem wpada na 
bieżnię. 

Tutaj Noji był już zupełnym panem 
sytuacji. Na 250 metrów przed metą 
przyspiesza I powoli odrywa się od na 
trętnego konkurenta. 

Flis nie rezygnuje jednak i jeszcze 


na ringu Poznania 


Na ostatnią sobotę, 13 ben. zapowia- 
dano swego czasu spotkanie między- 
miastowe Poznań — Frankfurt w Po- 
znaniu. Do meczu tego nie doszło, na- 
tomiast znacznie ciekawszy wieczór 
pięściarski zapowiada Warta na naj- 
ońższą niedzielę w hali reperzentacyj- 
nej Targów Poznańskich. Nie przyja- 
dą spodziewani Francuzi, z powodu 
rozłamu, jaki wynikł w związku fran- 
cuskim, będzie natomiast trzech Niem- 
ców i trzech Włochów. 


w | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 15 listopada 1937 r. 


| 
| 
| 
! 


na ostatniej prostej przypuszcza roz-| 22:06,6 m., zdobywając na własność 
paczliwy atak, zbliżając się do Noje-| puchar „Raz Dwa Ttrzy”, , 
go. który ogląda się w porę i odpiera| Kolejność dalszych przedstawiała 
groźny zamach tuż przed metą. się następująco: Flis (Strzelec, Lub- 
Dopiero 70 metrów za nimi przybie | lin) 22:08; 3) Soldan (Cracovła) 22:23, 
ga Soldan, kończąc zresztą bieg w zu-! 4) Wasilewski (Sokół, Włocławek) 
pełnie dobrej formie. Dalej w równych! 22:27,8, 5) Bodal (AZS Warszawa) 
odstępach 15-to metrowych wpadają na | 22:29,8, 6) Szyperski („Pomorzanin“), 
metę Wasilewski i Bodal. Za nimi, w; 7) Cybulski (Warszawianka), 8) Osiń-; 
przyzwoitej już odległości nadciągają, ski (Polonia, wielki sukces młodego 


| czołowi biegacze drugiej grupy, któ-| biegacza!), 9) Półtorak (KPW — Bia-| 


oddaje ciężko zdobyte prowadzenie | 


m w D 


rym przewodził Pomorzanin Szyper-| łystok), 10) Winiecki (Polonia), 11) Le 
ski. Niespodziewanie słabo wypadł Ma| wandowski (Sokół, Włocł.), 12) Kuja- 


rynowski, kończąc bieg na 14-tym miej| wa (Żagiew), 13) Kłos (Żaziew), 14); 
scu z objawami wielkiego zmęczenia. Marynowski (Warsz.), 15) Żak (Le- 
Wygrał Noji (Syrena) w czasie gia). W. T. | 


r 


NOJI PROWADZI 


w Narodowym Biegu na przełaj na terenach parku im. Sobies- 
kiego. Za nim Cybulski, Wasilewski, Soldan i t. d. 


b 
j 

j 
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TAK SIĘ WALCZY W ANGLII 


Bramkarz leży, więc trzeba zasłaniać bramkę murem ciał w poć 
skoku. Czy piłka znajdzie lukę między nimi?.., 
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Pisarski remisuje z Chmielewskim, 


znakomicie zapowiadającego się Osiń- | 
skiego z warszawskiej Polonii i trzech | 
świetnych reprezentantów prowincji — 
Flisa (Lublin), Soldana (Kraków) i Wa 
silewskiego (Włocławek). 

Ta grupa. szła znakomicie, ulezając 
nieznacznym  przetasowaniom. Zapo- 
wiadało się na wałkę o wyniku zupeł- 


Jeszcze cięższe porachunki ma Kaj- 
nar z drugim mistrzem Europy, Niem- 
| cem Nuernbergiem. który przed mie- 

siącem pokonał Polaka w Berlinie 
przez k. o. Kajnar przygotowuje się 
|specjalnie starannie, by zrehabilito- 
| wać się przed publicznością poznań- 


nie otwartym. Wsayscy leaderzy wal- | 5 
czyli bardzo ostro, zwłaszcza podczas 


„weminarrki”, 


Już te dwie walki zdolne są zelek- 
tryzować cały Poznań. a pozostałe za 
powiadają się nie mniej ciekawie. Ma 
my pewne wątpliwości czy zawodnicy 
Warty nie będą zbyt słabymi przeciw 
nikami dla tej elity zagranicznej. któ- 
| rą Warta sprowadza. 
| W wadze piórkowej Frankowski wai 
| czyć będzie z wicemistrzem Niemiec 
|| Voelkerem. W półśredniej Jarecki z 
| Włochem Garbarino, Florysiak w śred 
į niej z Niemcem Campem. Koziolek wal 
„ FI czyć będzie również z Włochem, któ- 
‘M | rego nazwiska związek włoski jesz- 
| cze nie podał. 
| Białkowski w wadze ciężkiej otrzy- 
| mać ma za przeciwnika Sowińskiego z 
| warszawskiej Poloni. Dodatkowe pa- 
| ry ustalone zostaną w poniedziałek. 


Włoscy bokserzy „Nazionale Fasci- 
[sta Treviso“ z 70 tys, miasta przemy- 
jsłowego niedaleko Wenecii — Treviso, 
4 przybywają do Polski į walczą w Po- 
zman u z Sokołem, w Łodzi z IKP i w 
i Bydgoszczy z Astorrią, 
> Drużyna woska mimo, że pochodzi 

4 z małego srodowska, iest silna i po- 
| siada dwóch reprezentantów Włoch, wi 
ceanistrzów państwowych: Ziusca (w. 
| musza) : Peirrea (w. lekka). Włosi po- 
dali iuż swój skład (od wagi kozucie'): 


ale tutaj nikt nie mógł | 


5 


H 


"SE 


NIL 


ENO 0 0 ae d | Zucca (avzal z mistrzem oigas 

Kaiserem), Argentin (mistrz enęcji), 

DESTREMEAUX Perimot Peire (międzynarodowo do- 

I PETRA a faapa m Seg klasa 

Ą ; ' j. i włoska). gotto (walczy! na remis z 

walczyli w ię W wyk Gl mistrzem Włoch  Bomadio), Crozetta 

strzostw ranci. WYCIĘŻYŁ (mistrz Wenech). Sonezo (ponad 100 
Pctra. I stnczonych walk). 
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UPRZEJMO 
Slatts (Holandia) winszuje Archambaud. (Francja) zdobycia re- 
kordu świata w biegu godzinnym, który należał właśnie do niego. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zi. 6.—, Cena ogłoszeń. za 


Wydawnictwo i druk.: 


IKP — GEYER 9:7 
„Ante victoriam ne canas triumphum“ (mc 
głoś triumfu przed zwycięstwem) — fo zdanie 


powinien Geyer po meczu z IKP zapamiętać. 


Co prawda wszystko przemawiało za tym, 
że drużyna P,sarskiego mecz wygra, w naj- 
gorszym wypadku zremisuje, to też tym sroż- 
sze było rozezarowan:e, 


9:7 nie odpowiada jeszcze faktycznej róż- | 
niey sH. IKP zostało pokrzywdzone o 2 pzt., i ski za czystszą, efektowniejszą ! skutecznej- ` 


wygrało właściwie 11:51 

IKP niespodziewanie odnalszło formę, a 
Geyer ja zgubił. Geyer jest najwyraźniej 
przemęczony, a że jest to drużyna przede 


wszystkim bojowa, w spotkaniu z IKP uwy- ' 


pukdity się wszystkie brak! techniczne. 

Stawką meczu było m.strzostwo drużynowe 
okręgu. Remis by co prawda wystarczył do 
tytułu, ale nawet tej myśli nie dopuszczano 
do siebie u Geyera, 

W drużynie IKP bardzo dobrze wypadli: 
Szwed, Spodenkiewicz, Kowalewski, lepłcj w 
każdym bądź razie, niż się tego można było 
po nich spodziewać. Na cieplią wzmiankę za 
swą bojowość zasiuguje Marcinkowski, który 
zastąpił w ostatniej chwili Bartniaka, który 
był tak osłabiony robieniem wagi, że zrezy- 
gnowano z niego. Pietrzak miał łatwe za- 
danie. 

W zespole Geyera zawiódł kompletnie An- 
gustowicz, daleki od formy był Mikołajczyk 
ł tu kierownictwo popełniło wielki błąd: Woj- 
ciechowski II byłby sobie z Kowalewskiea 
lepiej poradził. Nie do poznania wypadł Woj- 
clechowski 1. Jeszcze stosunkowo nieżle wal- 
czył Wurm, ale cóż z tego; przegra! wysoko, 
zresztą szanse mial male. Ostrowski zaprc- 
zentował się mimo zwycięstwa marnie. Usiel- 
ski był na niedostatecznym poziomie. 

Osobny rozdział należy się bohaterom za- 
wodów, których waika wypełniła widownię 
po brzegi. Gdyby Filharmonia była trzykro- 
tnie większa, nie bytoby również wolnego 
miejsca, tak olbrzymie zalntercsowanie towa- 
rzyszylo tej walce. 


f 


LELEWSKI (GRYF) 
zaliczony został do obozu tre- 
ningowego przed meczem bok- 
serskim z Norwegią. 


wiersz wysokości I mm.. jednoszp. 
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Redaktor przyjmuje codziennie z wylątkiem sobót | niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelnv: MARIAN STRZELECKI 
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Trzeba przyznać, że tym razem się nie za- 
i wiedziono. Walka ta godna była największych 
| ringów i tytuiów. Walka zakończyła się slu- 


| my. mla? bowiem klika doskonałych momen- 


i tów, Chmielewskiemu jeszcze daleko do swe- ' 


| go szczytu, pokazał jednak iwi pazur, 
j 


wskazać na zwycięzcę, byłby aim Chmielcw- 


pa walkę; dzisiejszy wynik jest jednak słu- 
rzny. 

Na dobro P.sarsklego należy jeszcze za- 
pisać, że konsekwentnie przeprowadził on od 
p'erwszego do osta:niego uderzenia gongu 
swą taktykę, skracania ciosu przeciwnikowi, 
w infajtingn zaś dawał mu silę porządnie we 
znaki, wiedząc, że Chmielewski po przebytej 
chorobie wątroby nosi pas rapturowy I żo- 


sznym remisem. Pisarski jest już w pełni for- l 


Gdyby w meczu tym trzeba bylo koniecznie ' 


ryk Chmielewski, mistrz Europy I józef Pi- 
sarski, misirz Polski. 

Już od plerwszego skrzyżowania pięści , 
można się zorientować w obranych takty- 
kach. Pisarski dąży do infajtingu, prze na- 
przód i skraca uderzenie mistrza Europy. Dwa 
| klasyczne „,dubiety'* z lewej ostudzają na 
| chwilę zapał Plsurskiego. Tempo jest szalone 
przeciwnicy co chwila są w Innym rogu. Pod 
sam koniec rundy Chm clewskiemu udaje się 
przez chwilę utrzymać walkę na dystansie i 
| wówczas podziwiamy robotę mistrza: po kró- 
| tkim swingu pod Pisarsk:.m uginają się ko- 

lana. 
| Drugie starcie upiywa przy jeszcze większyin 

nap €cu widowni. Pisarski się skupia I „nie 
| daje dystansu“ przeciwnikowi. W pewnej 
| chwili usuwa się na bok | trafia lewym pro- 
stym dwa razy, ale Chmielewski szybko się 


| 


kj 


lądek ma czuły. rewanżuje I runda jest znów wyrównana. 
Decydującą  tercje rozpoczyna 

Na dobro Chm'elewskiego znów trzeba zra- gwaltownym atakiem. W gradzie ciosów kil- 
pisać, że wytrzymał walkę peych'cznie tak, uz jest ceinych I Chmielewski wychodzi z 
| jak się tego po mistrzu Europy spodziewać | opresji jakby zmęczony. Ale to tyko złudze- 
należało. nie, gdyż za chwilę traha lewym, poprawia 

Jeszcze słówko o komplecie sędziowskim. prawym, rzuca przeciwniką na liny. Walka 
P. Kordasz, jako punktowy, popełnił dwa ra- | niesłychanie zacęta.  Pisarskiemu wychodzą 
żące błędy, ale to nie ważne wobec faktu, że | jeszcze dwa proste i sierp, Chmielewski od- 
na równi z zawodnikami przeżywał walkę, vie wznajemnia się serią. 
| dział niespokojnie, wstawał, podnosi rękę, Gong. W ferworze walki zawodnicy go nie 
| denerwował się; sędzia musi być wpokojny. | słyszą I trzebo ich rozdzielć, Chwila dener- 
| RIngowema, p. Gorczyckiemu, nic nie można | wującej ciszy. Decyzję „walką nierozstrzy- 
! zarzucić. | gnięta", przyjmują obaj z zadowoleniem, a 
PO wadze muszej Szwed (IKP) dzięki spv- | Publiczność darzy ich oklaskami za ten wspa- 
i kojowł 1 inteligencji pokonał bez zaotrzeżeń | niały pojedynek. 
| prymitywnego i nieopanowanego Uslelskiego. | W wadze półciężkiej, Pietrzak panował 

Zrodzony M 
D a K z j 
| A ITF EA A cj punkty walkowerem, Zimiński R 437 JE 
| też wynik remisowy jest niespodzianką. s opó snowy o zwolnieniu go z IKP 
W wadze piórkowej odbyła się ciekawa 1, NEA 1 P'sarski I z 
$ adowoleni z 
Eb eiA A aea e E E przeć walką Dyk 4 
wiez atakował bez przerwy EWYC eA i pełnie spokojni, choć wyczuć można było, że 
cofając się zbierał punkty z kontr. jeszcze na | Ckolleznosei wyjekowo sprzyjały Pisarskie- | 
początka trzeciej rundy Augustowicz ma prze | mu. już sam fakt, że nie miat on nic do stra- i 
wagę. ale po tym do głosu dochodzi Spoden- 
| kiewiez, który trafia raz za razem czysto, 
otmicszając zupcinie przeciwnika. Ogłoszone 
zwycięstwo Angustowieza rozpętało na wi-, 
downi burzę protestów.  Spodenkiewicz za- 
służył co najmniej na remis. Í 

w wadze lekkiej spotkali się dwaj zawo- 
dn'ey o uderzeniu: Mikołajczyk (G) — Kowa- | 
lewski. Remis akrzywdził Kowalewskiego, to 
| też wjęla się za nim pabilczność. i 

W wadze półśredniej, Schóhn (IKP) stał | 
na straconej placówce w spotkaniu z Ostrow- | 
skim. W połowie drugiej rundy, po uderze- | 
, miu, które zsunęłn się na kark, Sehöhn kięka 
i pozwala się wyllaryć, po czym reklameje 
Jednak faul. Fakt ten potwierdza lekarz i 
Ostrowski rostaje zdyskwalifikowany. Od de- 
cyzjl tej Geyer wniósł odwołanie, które, ju: 
się dowiedziano po dwóch dniach, zostalo 
uwzględnione, dyskwalfikacja uchylona, pas- 
kty wróciły do Ostrowskiego, 

Po rar pierwszy mamy do zanotowania | 
wypadek, że decyzja lekarska została w od- | 
wołania obalona. Jest to sprzeczne z przepi- | 
sami, to też IKP wniesie w tej sprawie pro- | 
test. 

Teraz wchodzą w ring jednakowo gorąco 
okiaskiwani, główni aktorry wieczoru: Hen- 


i 
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K. O. 13120.  Przek. rozrach. Nr 55 


NA RINGU B 
pokonał Wonters (na lewo) znanego Wlocha Locattelli 


cena a wszystko do. wygrania, był dużym 
handcapem. Pisarski miał też ostatnio sprawe 
dz'an swej formy w pięciu poważnych poje- 
dynkach, z Heldem w Sztuityarcie, z Noibiem 
w Meifbronie, z Mitschkem w Kariarthe, T 
Koiwunenem w Łodzi i z Majchrzyckim w 
Poznaniu, podczas gdy Chm'elewski od po- 
wrotu z Ameryki był w ringu wszystkiego 
15 minut. 

Szkoda, że na walce nie było kapitana 
związkowego, p. Suszyńskiego. Do Oslo * 
l Nykóplng-Fa's'er jedzie Chmielewski: PZB 
nakazał już przysłane jego papierów. Nam 
się wydaje, że jako rezerwowy powinen je- 
chać Pisarski, którego wszak można nżyć rów 
nież | w półciężkiej. Chmielewski I Szymu:A 
natrafą w Oslo na grożnych przeciwników. 
m'strzów Skandynawii — Henri Tililera i Jar 
| Johnsona, trzeba więc mieć kogoś w rezer- 


| wie. 
Pisarsk! | 
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RYBIK — KOZŁOWSKI 

Rokser Legii dzielnie stawiał 

opór  rutynowanemu  zawodni- 
kowi Okęcia, 
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Warszawa 
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